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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznania marek 4. na wszy
stkich pocztach ceaantwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 5 (zob. Zeitung» Preis
liste p. 1889 Seite 281. q. Nr- 48.? w innych 
krajach: cena poznańska z dtJąatenietn

przesyłki
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Soł □o ta, 14 grudnia 1889.

Rajchmann i Frendler, w Warszawie nlica Senatorska 22. — R. Mo 
 w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO: ......................
ue « Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdae.^Pradze, Strassbnrgu, Stuttgardzie,_Wiednin, Wrocławiu,.Zurychu. 
Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Cbemnitzl, Kolonii, Lube

nom. -aorvinoeruze, z mue-, -------- „ -
Norymberdze, — Havas LaffiteACump. w Paryżu place de la Bourse 8.

Haasensteiii A Vogler

COtnan, 13 grudnia.

Koncentracya.
włoska na dnia 10 b. m.Izba

twierdziła artykuł 49 o „koueentracyi“ 
stowarzyszeń i fuudacyi miłosiernych w 
t. z. kongregacjach dobroczynnych. Do
tychczas gazety włoskie nie zaznaczają 
ilości wotów oddanych jako i cyfry wię
kszości głosów.

Artykuł 49 przeszedł prawie bez ża- 
duój dyskusyi. Gdyby jednakże Izba 
włoska była jakokolwiek dbała o interesa 
kraju — gdyby była zachowała resztkę 
jakąś wolnomyślności prawdziwćj i nieza
leżności — to przynajmnićj byłaby w 
sprawie tak ważnćj, jak niniejszy arty
kuł, znalazła obfity materyał do dysku
sji. Ckodziło tu bowiem o rzecz pier- 
wszorzędnój wagi — o położeuie kresu 
samorządowi instytucyi miłosiernych — o 
częściowe zniesienie drugorzędnych, po
mniejszych fundacyi i stowarzyszeń — o 
„koncentracyą“ pozostałych zakładów w 
„kongregacyach.“

Nie chcąc prawdy obwijaó w bawełnę 
i dobierać pięknych słówek — można je
dynie tylko to powiedzieć — że chodziło 
tu o rozbój na publicznćj drodze — o łu
pi eztwo, o grabież najordynarniejszą w 
świecie, popełnioną z podeptaniem wy- 
raźnćj woli fundatorów i ofiarodawców. 
Dotychczas Włochy posiadały bogactwo 
nieskończone instytucyi dobroczynnych, 
łagodzących w jak najszerszy i najskute
czniejszy sposób biedę klas najniższych 
ludności. Wszystkie te zakłady popadną 
odtąd pod samowolę administracyi cen- 
tralnćj, oddanćj na pastwę namiętnościom 
politycznym i wpływowi bezpośredniemu 
rządowców a la p. Crispi.

Zbytecznćm byłoby rozwodzić się ob
szernie nad tćm, że wioska Izba zdeptała 
wszelkie prawa bozkie i ludzkie zatwier
dzając artykuł 49. Nie chodzi tu już 
o zasekwestrowanie i sekularyzacyą dóbr 
samego duchowieństwa — idzie tu we 
większój jeszcze mierze o łupieztwo wdo
wiego grosza biednych, chorych i sierot — 
o grabież tego, co już pogańska staroży
tność zwala: res sacra miser — o za
branie legatów dobroczynnych, które spo
łeczeństwo włoskie z generacyi na gene- 
raeyą przekazywało sobie dla łagodzenia 
ciężkićj doli licznego proletaryatu.

Wszystkie owe filantropijne iustytucye 
w najróżniejszych formach i celach zało
żone, przedstawiały, razem wziąwszy, nie
jako jedno wielkie przytulisko — w któ
rćm wszelkie rodzaje nędzy i cierpienia 
były przewidziane, uwzględnione i le
czone. Młoda, biedna dziewczyna bez 
posagu — wdowa bez środków do egzy
stencji i punktu oparcia — schorzały ro
botnik — starzec bezsilny — pielgrzym — 
więzień — wszelkie jawne i ukryte nę
dze społeczne znajdowały w nich zasiłek, 
ulgę i moralną i materyalną.

Pominąwszy jednolitość idei i ogólne
go dążenia, wszystkie owe instytucye 
istniały dotychczas samoistnie i odrę
bnie — a tćm samćm z tćm większą do
kładnością, zamiłowaniem i doświadcze
niem zajmować się mogły swemi poszeze- 
gólnemi, jasno określonemi zadaniami. 
Cóż się teraz stanie, kiedy „skoncentro
wane“ one zostaną w jednćj jedynćj cen 
tralnćj biurokratycznej administracyi ?

Bezwątpienia i każda najspecyalniej 
sza ludzka instytucja chromać może na 
niedokładności i błędy. Ale wszystkie 
tego rodzaju wady niczćm nie są w obec 
zasadniczej niedokładności i wadliwości 
olbrzyroiój jakićjś ogólnćj administracyi 
nie zdolnój objąć i uwzględnić tysiącznych 
szczegółów, okoliczności, wydziałów i ka- 
tegoryi.

Tego rodzaju ogólna, zbyt szeroko za
łożona administracya trwonić będzie i w 
przepaść rzucać niezliczone sumy — 
z których dotąd nie uroniono ani grosza 
dla tego już samego, że łatwiej szafować 
tysiącami niż milionami. Dotychczasowa 
autonomia wszystkich owych poszczegól
nych instytucyi była więc najlepszą gwa- 
rancyą dla prawidłowego obrotu i dla 
odpowiedniego, najkorzystniejszego zuży
tkowania dochodów od kapitałów lub 
nieruchomości. Owa zaś zawotowana przez 
Izbę, niewinnie brzmiąca „centralizacya“ 
będzie jedynie tylko przedwstępem do zu 
pełnego upadku dobroczynnych instytucyi.

P. Crispi twierdzi jednak, że „koncen
tracya“ nie zaszkodzi bynajmniej dalsze
mu zasilaniu stowarzyszeń i fundacyi, 
których ogólny fundusz w roku bieżącym 
miał znów wzróść o 17 milionów franków. 
Twierdzenie takie stoi w skrajnem prze

ciwieustwie do rzeczywistości. Skoro kraj 
pozna bezradność i wadliwość! zasadniczą 
przyszlćj ceutraliiój biurokratycznej admi
nistracyi — powoli przerzedzać się będą 
szeregi fuudatorów i dobroczyńców — bo 
nikt nie będzie cbdai oddawać dóbr i 
kapitałów bez uajmuiejszej gwarancji te
go, że rzeczywiście przyniosą one korzyść 
i zużyte zostaną stćsownie do jego woli 
i intencji. Dziś już państwo wolę tę po
gwałciło w sposób bezprzykładny — czyż 
nie powtórzy się to samo i na przyszłość? 
Dziś grabież rządowa zwie się gb dko 
i estetycznie „sekularyzacją“, „koaeen- 
tracyą“ itd. Jakież oua zaś na przyszłość 
przybierze formy po tak świetnie udanój 
pierwszćj próbie ? Czy zechce w i góle 
jeszcze maskować jakokolwiek rozbo.u na 
publicznej drodze ?

Ale „reforma“ rządowa nie tylko zgu
bnie wpłynie na umniejszenie zakładowych 
funduszów włoskiój dobroczynności; otwo
rzy ona równocześnie szeroko wrota niwe
czącym wpływom namiętności fakcyi poli
tycznych. Owe bowiem „kongregneye do- 
broczyuue“, w krórych utoną fuudacye i 
stowarzyszenia drugorzędne, pozostawać 
będą nadal pod zarządem gminy, a raczćj 
rady municypalnej — która czynić tu bę
dzie co zechce, bez wszelkiej kontroli, 
odpowiedzialności, bez wszelkich pra
wnych szranków. To tćż agitacya poli
tyczna bezwzględnie zapanuje ua polu tćm 
dotychczas bezbarwnie pozostawiouera je
dynie dla chidowa*.ła zasad miłosierdzia 
i chrześciańskićj miłości bliźniego— choćby 
i wroga.

Legata spolecznój i odwiecznćj dobro
czynności włoskiego narodu staną się 
opłakanym łupem współzawodnictwa 
stronnictw, grup, osobistości polityczuych. 
Wmięsza się tu i kwesty a wyborcza i 
system faworyzacyi, względów, urzędów, 
sympatyi i antypatyi. Słowem tam gdzie 
dotąd znano tylko biednego, chorego, 
łaknącego — nadal wietrzyć będą stron
nika lub przeciwnika rządu, stronnictwa, 
frakcji, grupy itd.

Słynny francuzki literat Maksym du 
Camp w gtośnój na całą Europę księdze 
skreślił obraz „dobroczynności prywatnśj 
w Paryżu.“ Odsłonił on światu fakta 
nieznaue zupełuie, będące prawdziwą 
chwałą dla francuzkiego katolicyzmu. 
Kiedyś może włoski pisarz skreśli równie 
wymownie obraz odwrotny — obraz nę- 
dzy, grozy, wstydu, hańby i rozpaczy — 
obraz „upadku włoskiej publicznej dobro
czynności.“ W miejsce jćj zdołają może 
Włochy wykazać naówczas dumnie mi
liony nowych karabinów, tysiące dział, 
setki pancerników i innych tego rodzaju 
tworów chrześciaństwa, cywilizacyi 
postępu! ________
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uego stowarzyszenia. Dyrektorzy gazo
wni twierdzą, że zdołają zastąpić straj
kujących robotników, a zastępców ich 
uchronić od wszelkich napaści.

Kouf-reucya między handlarzami wę
gla a robotuikami ich, odbyta w Man- 
sion House, doprowadziła do stanowczćj 
ugody.

H iedeń, 12 grudnia. Na dzisiejazćm 
posiedzeniu Izby deputowanych odczytauo 

•’podauie sądu obwodowego w Kremży o 
zezwolenie na ścigauie sądowe deputowa
nego Eichhorna za obrazę honoru.

Pp. Derschatta i towarzysze interpelują 
hr. Taaffego w sprawie rozwiązauia sto
warzyszenia w Gracu uiemieckich studen
tów pochodzących z Czech.

Kuotz i towarzysze interpelują hra
biego Taaffego w sprawie zakazu zebrań 
w Djeczitiie i Kamienicach, które miały 
na celu urządzenie manifestacji przeciw 
sejmowi czeskiemu.

Vergaui i towarzysze wnoszą o zapro
wadzenie ustawy o ajentach emigracyj
nych i urządzenie biura informacyjnego 
dla emigrantów.

Podczas dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem, krytykował Plener postępo
wanie sejmu czeskiego w kwestyi prawa 
państwowego, oraz odnośne zachowanie 
się rządu. Mówca gani, że rząd nie oka
zuje przychylności dla wiadomych żądań 
Niemców czeskich, którzy zmuszeni są 
opuścić sejm i mają prawo przedłożyć 
swoją sprawę radzie państwa. Mówca 
mniema, iż rząd nie zdoła zaspokoić wy
magań Czechów ; rezultatem jego polityki 
jest tylko gwałtowny wzrost akcyimlodo- 
ozeskićj.

Rieger odpowiada, że Czesi stoją na 
podstawie koustytucyi. Niemcy nie po
trzebują się niczego obawiać ze strony 
rządu, gdyż br. Taaffe dotychczas nic nie 
zrobił dla czeskiego prawa państwowego 
Czesi — kończy mówca — z całego serca 
pragną porozumienia z Niemcami.

Engel oświadcza, iż to, ¿.o,czego dążą 
Czesi, leży nie tylko w ich własnym 
interesie, lecz także i w interesie Au- 
stryi. Mówca oświadcza, iż on i towa
rzysze jego glosować będą przeciw uchwa
leniu budżetu.

Po uchwaleniu zamknięcia dyskusyi 
posiedzenie zostało zamknięte z powodu 
pogrzebu Anzengrubera.

Następne posiedzenie Izby odbędzie 
się jutro.

Praga, 12 grudnia. Rada miejska 
wszystkiemi głosami przeciw głosom człon 
ków, należących do stanu duchownego 
uchwaliła petycją do wydziału krajowe 
go w sprawie umieszczenia na ścianie 
gmachu muzealnego tablicy pamiątkowej 
dla Hussa.

Praga, 12 grudnia. Kardynał 
Schoenborn zapowiada w liście pasterskim 
podróż do Rzymu i ostrzega wiernych 
przed udziałem w uroczystościach na 
cześć pamięci Hussa.

Petersburg, 12 grudnia. „Nowoje 
Wremia“ dowiaduje się z Bialogrodu, że 
tamtejsze władze robią utrudnienia ro
syjskim kolporterom. Gazeta petersbur
ska wyraża zdziwienie nad postępowa 
niem władz państwowych serbskich i po 
rusza następnie myśl utworzenia rosyjsko 
serbskićj handlowćj konwencji

Bukareszt, 12 grudnia. Rumuńskie 
władze celne otrzymały na mocy okólnika 
polecenie, aby traktowały według jene 
ralnćj taryfy towary w Szwajcaryi nat,u 
ralizowane ale nie pochodzące ze Szwaj 
caryi. Środka tego użyto dla tego głó 
wnie powodu, że zagraniczni przemysło
wcy towar swój przez Szwajcaryą pose- 
łają do Rumunii, aby z taryfy ugodowej 
ciągoąć korzyści.

Carogród, 12 grudnia. Ustęp tu
reckiego firm&nu cesarskiego dotyczący 
amnestyi dla Krety, brzmi następująco 
„Amnestyi udziela się przestępcom poli
tycznym z wyjątkiem tych, którzy przez 
sądy wojenne skazani zostali przed ogło
szeniem niniejszego firmanu, dalćj przy
wódców, którzy wywołali rozruchy, wre
szcie indywiduów, winnych zbrodni po 
gpolitych.“

Madryt, 12 grudnia. Wczoraj wie
czorem odbył się w pałacu królewskim 
obiad galowy, dany na cześć arcyksięcia 
Rainera. . .

Kairo, 12 grudnia. Rząd egipski 
postanowił znieść w całym Egipcie pań 
szczyznę. a w miejsce jćj zaprowadzić 
odpowiedni podatek gruntowy. Równo
cześnie powiadomi rząd egipski gab 
francuzki, że jeżeli zgodził się na kouwć1 
syą uprzywilejowanego długu egit 
natenczas zniesioną zostanie 
pańszczyzna bez zaprowadzenia wyższego

Paryż, 12 grudnia. Wczoraj odbyło 
się pierwsze posiedzenie najwyższćj rady 
handlowćj i przemysłowćj, na którćm 
przemawiał także prezes gabinetu p. Ti- 
rard. Oświadczył on, że rząd przede- 
wszystkićm chce poznać wszystkie życze
nia uprawnionych reprezentantów licznych 
interesentów przemysłowych i prosi ze
branie o zredagowanie pisma z zapyta
niami, któreby mogły być przedłożone 
Izbom handlowym odnośnie do traktatów 
handlowych. Na posiedzeniu wybrano 
komisyą, mającą si; zająć redakcyą owe 
go pisma z zapytaniami.

Projekt odnośny ma zredagować da 
wniejszy minister handlu p. d’Autresme

Paryż, 13 grudnia. Izba deputowa
nych przekazała wniosek p. Mahy, doty
czący utworzenia wielkiego sztabu jene- 
ralnego, poszczególnćj komisyi wojskowćj 
P. Freycinet zastrzegł sobie dyskusyą co 
do zasadniczych punktów wniosku.

Zniesiono następnie mandat wyborczy 
deputowanego Kochinchiny p. Ternisien, 
a zatwierdzono mandat admirała Lemyre, 
wybranego w departamencie Villers. Obra
dy w kwestyi tajnego funduszu odbędą 
się w sobotę.

Londyn, 12 grudnia. Komitet wy 
konawczy zjednoczonych tragarzy i łado 
wników węgla wczoraj wieczorem ogłosił 
że w skutek obrad odbytych wczoraj po 
południu z najgłówniejszymi handlarzami 
węgla w Londynie prawdopodobnie stanie 
ugoda — w skutek którćj strejk robotni
ków przy węglach zakończy się jedynie 
poszczególnćm bojkotowaniem londyńskie
go poludmowo-metropolitalnego stowarzy 
szenia gazowego.

Londyn, 12 grudnia. W dn u wczo
rajszym rozpoczął się strejk ogólny robo, 
tników gazowni połuduiowo-metropolital

podatku gruntowego — ponieważ koszta 
zalesienia pańszczyzny pokryte zostaną z 
oszczędności, jakie wynikną z przeprowa
dzenia kouwersyi. Zniesieuie pańszczy
zny wielkie ułatwienia pociąguie za sobą 
dla ludności wiejskićj. Dla tego też 
rząd egipski ma nadzieję, źe Francya 
zgodzi się w końcu na kouwersyą i przez 
to samo usunie potrzebę podniesienia po
datku grantowego.

Sowy Jork, 12 grudnia. Wskutek 
fałszywego popłochu ogniowego w czasie 
przedstawienia opery w Johnstown zo
stało 10 <sób zabitych, 5 osób umarło 
wskutek odniesionych ran, a 80 osób od
niosło ciężkie lub lżejsze kontuzje.

Sowy Orlean, 12 grudnia. Dzisiaj 
odbył się pogrzeb Jeffersona Davisa. 
Wszystkie domy przystrojone były w ża
łobę a wszystka biura publiczne poza
mykane.

y.anzybar, 12 grudnia. Dyrektorzy 
angielskiego stowarzyszenia żeglugi paro
wej do Indyi dawali wczoraj Staulejowi 
i konsulowi angielskiemu Evau Smithowi 
śniadanie na pokładzie statku „Arawatta“ 
z okoliczności otwarcia uowćj bezpośre- 
dnićj linii żeglugi między Anglią a wscho
dnią Afyką.

Czy to rzeczywiście prawda ? 
Z poniszoWHkićj parafii uskarżają się w 

Katoliku“ na brak nauki języka pol
skiego. Nie wspominalibyśmy o tćm , bo 
któreż pismo, a mianowicie ludowe, uie 
drukuje codziennie podobnćj skargi w 
swych łamach? Podpadła atoli nam 

tćj korespoudencyi następująca wia 
domość:

Dziatki nie śmią na drodze szkólnćj mó
wić po pobku, ani na polu, bo niektóry zu 
chwalec szkolny na dzieci skarży. Tak po 
wiedział jeden na trzy dziewczęta, które bydło 
pasły. Nauczyciel się zapytał, czy to jest 
prawda i przyznały się, iż to na bydło wo
łały. Nauczyciel powiada, iż krowa też ro 
zumie po niemiecku. Spotkała je za to take 
kara, iż musiaty odpisać: „Ich darf nicht 
polnisch sprechen“ 50 razy. Niekiedy 
polską mowę jaszcze więcej razy dzieci muszą 
do północy kary odpisywać.

Czy to prawda ? Czy rzoczywiście 
może istnieć na świecie taki pedagog 

szowinista, głoszący podobne brednie?

Zebrania przedwyborcze.

la kouwer-J cyzyą rejenc 
egipskiego, [rozstrzygnęła 
w Egipcie dważany za 
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W Śmiglu, 's niedzielę, dnia 15 
grudnia o godzinie 4 po południu w 
Strzelnicy.

W Dobrzycy (na obwód komi- 
sarski dobrzycki), w niedzielę tfwfa 15 
grudnia o godzinie 3l/i po południu na 
sali p. Cbristmanna.

IF Wolsztynie dnia 16 b. m. o 
godzinie 2 po południu na sali pana 
Piątkowskiego.

W Lesznie, w czwartek, dnia 19 
grudnia o godzinie 11 przed południem 
w hotelu polskim.

W Chełmnie, w niedzielę, dnia 15 
grudnia o godzinie 31/» po południu 
w kościółku po św.-marcińskim.

W Kamieniu, w niedzielę, dnia 15 
grudnia o godziuie 1 po południu w lo
kalu p. Schmidta.

W Wąbrzeźnie, w niedzielę, dnia 
15 grudnia o godzinie 31/ź po południu 
w lokalu p. Sommera.

W Tucholi (ua okręg cbojnieko-tu- 
cbolski), w niedzielę, dnia 15 gru
dnia o godzinie 21/« po południu w lo
kalu p. Neumanna.

W Darslubiu (na nowo utworzony 
powiat pucki), dnia 16 grudnia o go
dzinie 10 przed południem u gospodarza 
Józefa Fuuka.

W Czersku (na okręg chojnicko-tu- 
cholski). w niedzielę, dnia 29 grudnia 
o godzinie 1 po południu na sali pana 
Strackego.

Rydlewski — ltieclel.

Donosiliśmy już, że w Środzie wybra
no do reprezentacyi miejskićj obywatela 
p. Rydlewskiego, oraz, że przeciwko temu 
wyborowi zaprotestowano ze strony nie- 
mieckićj na tćj podstawie, że wybrany 
podobno nie nazywa się Rydlewski, lecz 
Riedel. Sprawę tę oddano pod de
cyzją rejencyi, która w tych dniach 

że wybór Die może być
ni ważny. W motywach

s*"jch powiada rejeneya:

Według danych okoliczności nie może być 
wątpliwćm, że wybrany w III klasie dnia 
4 listopada r. b raduy Franciszek Rydlewski 
jest tą osobą, którą większość wyborców 
chciała wybrać radnym miejskim, mianowicie, 
źe osoba ta, jak to urzędowo zbadano, z 
krótką przerwą od r. 1871 jest radnym miej- 
ikim i zawsze wybieraną była pod nazwi
skiem „Franciszek Rydlewski.“ Musi więc 
pozostać tak, jak jest, mianowicie, że przo- 
ciwko p. Kydlewskismu nie wniesiono dalszych 
protestów.

Komitet dla whmM»
na Prusy Zachodnie i Wschodnie.

W Muzeum w Toruniu odbyto się w 
środę o 7 wieczorem zebranie, które zwo
łał p. Leon Czarliński jako przewodni
czący w komitecie wyżćj wyrażonym. Ze
branie było nieliczne. Policją zastępował 
urzędnik z biur magistratu toruńskiego. 
Zebraniu przewodził p. Leon Czarlióski.

Komitet wybrano w Toruniu 25 sier
pnia 1885 roku. Odbył on następnie 
kilka zebrań, a dla dopełnienia swego 
zadania miał stacye informacyjne, niosące 
pomoc wygnańcom, w Toruniu, Kowale
wie, Golnbiu, Belnie, Sztumie, Lubawie i 
Zakrzewku. W Brodnicy był osobny sa
modzielny komitet.

Wydalanie srożyło się najwięcćj od 
października 1885 do końca sierpnia 
1886 r. Do komitetu zgłosiło się 1898 
wygnańców, jeden nawet o szczudle. Do 
Galicyi wyszło 335 osób bez rodzin, ro
dzin zaś nadto 185. Do Królestwa Pol
skiego rodzin 103, osób bez rodzin 432.

Gdy następnie z Królestwa i Rosyi 
wydalania się w odwecie poczęły, zgło
siło się i z tych 69 osób po pomoc lub 
radę do komitetu, choć sprawa ta leżała 
po za jego zadaniem. To tćż tylko w 
wyjątkowych razach udzielano osobom 
takim wsparcie. Natomiast £7 przypad
kach musiał się komitet zajmować ludźmi 
wydalonymi z Prus, a nieprzyjętymi i 
cofuiętymi z Rosyi.

Z innemi komitetami, jako to z po
znańskim, a szczególnie krakowskim, po
rozumiewał się komitet bardzo często i 
doznawał od nii-h pomocy, za którą dzięki 
tu składa, tak samo, jak i osobom pry
watnym z Królestwa, a mianowicie z 
Warszawy, które losem nieszczęśliwych 
gorąco się zajmowały połączonemi siłami.

Dochody wynosiły ogółem 2392,97 m. 
Rozchody 2331,40 marek. Udzielono za
pomogi w miarę potrzeby, od 50 fenygów, 
aż do 50 marek. Pozostało w zapasie 
60,57 marek.

Pan przewodniczący stawił pytanie, 
czy komitet jeszcze potrzebny, na co od
powiedziano, że nie i uchwalono jego 
rozwiązanie, przeznaczając pozostałą kwotę 
60,57 marek Towarzystwu Czytelni ludo
wych w Poznaniu. Na tćm posiedzenie 
zamknięto.

Baczność!
,, Konstituirende Genossenschafts- 

Versammlung der Unfallversiche
rungsgesellschaft für land- und 
forstwirthschaftliche Betriebe.“

Nie mamy odwagi tłomaczyó ua pol
skie tego dziwolągu, ale donosimy, że 
takie zgromadzenia stowarzyszeń przeci
wko okaleczeniu robotników rolnych i 
leśnych, mają się odbyć na początku 
przyszł .go roku, i że pp. landraci po po
wiatach wzywają już gminy, aby wy
brały swych delegatów i im o tym wy
borze doniosły.

Każde dominium i każda gmina miej
ska czy wiejska ma aż do 1 stycznia 
r. p. ten wybór uskutecznić i o wyborze 
do landratury donieść.

W miastach i po wsiach, które mają 
swą własną reprezentacyą, wybiera owego 
delegata taż reprezentacya.

W gminach wiejskich, które nie mają 
takićj reprezentacyi, wybierają delegatów 
sołtys i ławnicy.

W dominiach mianuje go przełożony 
dominialny, (Gutsvorsteher).

Ci wszyscy w ten sposób wybrani de
legaci z całego powiatu, zbiorą się na
stępnie na wezwanie landrata w mieście 
powiatowem i tam wybiorą reprezentanta 
powiatowego do onćj wyżćj wyrażonćj 
„Konstituirende Genossenschafts - Ver
sammlung itd.“

Wzywamy tedy wszystkich, do któ
rych to należy i do których taki nakaz 
w tygodniku urzędowym wystósowany 
został a więc do sołtysów, przełożonych



dominalnyi h i członków reprezentacji
miejskich, aby o tych wyborach pamię
tali i na delegatów wybrali naturalnie 
gdzie można naszych rodaków, abyśmy 
w ten sposób jako reprezentantów na
szych na ouo konstytuujące się zebranie 
posiać mogli reprezentanta Polaka, a nie 
Niemca ai.i Żyda.

Reprezentant winien być pełnoletnim, 
posiadać honorowe prawo obywatelskie, 
prawo rozporządzania swym majątkiem 
i być właścicielem, albo pełnomocnikiem 
rolnego lub leśnego gospodarstwa (eines 
landwirthschaftlichen oder Forstbetriebes).

Mowa posła Lidwiia Mycielstieio,
powiedziana na posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego w dniu 12 grudnia przy 
obradach nad wnioskiem deputowanego 
Iłuenego (centrum) o obowiązku służby 

wojskowój duchownych.

MP.! Jeżeli po gruntownych wywodach 
p. bar. Huene, których, zdaniem mojern, 
poprzedni mówca wcale nie zachwiał, 
o głos jeszcze poprosiłem, to stało się to 
jedynie dla tego, aby wykazać, że wnio
sek ten dla nas Polaków jest w obec 
istniejących u nas stosunków nie tylko 
pożądanym, ale nawet absolutnie konie
cznym.

Przy umotywowauiu tego wniosku po
wiedziano słusznie, że liczba duchownych 
się zmniejsza. Jeżeli fakt ten istnieje 
w Niemczech całych, to zachodzi on 
u Das w zwiększonój jeszcze mii-rze i to 
już dla tego, że ustawy z 24 kwietnia 
1887 loku, dozwalającej kongregacyom, 
mianowicie takim, które się zajmują wy
ręczeniem w duszpasterstwie, osiedlać się 
w cesarstwie niemieckiem, na dyecezyą 
< hełmińśką i archidyecezyą gnieźnieńską 
i poznańska, jeżeli nie de nomine, to de 
facto nie rozszerzono. Temu zawsze więc 
zwiększającemu się brakowi duchownych 
nie zapobiegło ani powołanie kongrega- 
cyi, które od roku 1875 były wygnane, 
ani tak długo odkładane otwarcie setni- 
naryum duchownego w Poznaniu; — se- 
miuaryum to, jak wiadomo, otworzone 
zostało dopiero przed kilku tygodniami.

Jak wielkim jest rzeczywiście ów 
brak, tego dowodem kilka liczb, które 
Wam przytoczę. W ¡dyecezyi chełmiń
skiej n. p. mieszka 627,900 katolików, 
wśród których pasterzuje 370 duchownych 
świeckich. Przypada więc w dyecezyi 
chełmińskiej jeden kapłan na 1699 dusz. 
Jeszcze gorzej wygląda w arcbidyecezyi 
gnieźnieńskiej i poznańskiej. Tam żyje 
1.121,700 katolików; nie ma tam zakon
ników, a świeckich duchownych, włącznie 
kanoników, profesorów i innych dostojni
ków, jest tylko 620, tak, że na jeduego 
kapłana, włączając w to już i dostojni
ków, przypada 1777 dusz. M. Panowie, 
przyznacie, że to wykazuje istotnie wielki 
brak kapłanów.

Tój niedogodności zapobieży pod pe
wnym względem otwarte ponownie semi- 
naryum duchowne w Poznaniu, ale obe
cnie należałoby studya młodym semina
rzystom ułatwić, a to tem więcój, że se
minarzyści ci wielokrotnie w starszym już 
wieku do seminarynm wstępują. W gim- 
muazyach mają oni do walczenia z tru
dnościami języka niemieckiego i wstępują 
z tego powodu o wiele późniój, jak inni, 
do seminaryum. Same studya, wykształ
cenie przed wyświęceniem na kapłana, nie 
dadzą się, jak to co dopiero p. dr. Del- 
bruci tak pięknie dowiódł, przynajmniój 
nie zawsze, pogodzić ze służba w wojsku.

Z życia, i książek.
------- ---------------

Wśród bied naszych obecnych, ka
żdemu pojedyńczo coś dolega, tak, iż 
własne uciśnienie. nie zawsze pozwala 
ogarnąć całości krajowej niedoli Z da
leka łatwiój przychodzi objąć zasmętnio- 
nym wzrokiem różnostronne klęski ude
rzające w nasze biedne społeczeństwo. 
I tak, podczas gdy prasa wielkopolska 
urwanych zaledwie dostarcza odgłosów z 
dziedziny tój plagi emigracyjnój, która 
najdzielniejsze siły wy vodzi za morze lub 
w głąb Niemiec, pierwszy pełniejszy 
obraz tyle dotkliwój klęski otrzymujemy 
z Krakowa. „Przegląd Powszechny,“ 
który przed kilkoma laty bliższe podał 
szczegóły o emigracyi naszego ludu do 
Ameryki, teraz daje nam dokładne wia
domości o ruchu roboczym, który w osta
tnich latach zawiódł do Saksonii 100.000 
Polaków, do Westfalii kilkadziesiąt ty
sięcy, do Berlina tyleż i wiecój wiado
mości tych dostarczył przeważnie gorliwy 
zakonnik, Niemiec wprawdzie rodem, 
ale długą pracą na polskim zagonie tak 
zespolony z przybraną ojczyzną, że dziś 
stal się apostołem ludu naszego na obczy
źnie, i lepiój. niż ktokolwiek zrozumiał 
ścisłą łączność wiary z polskością, bo kto 
zatraci ojców tradycyą i zaprze się choć 
jednego z dusznych skarbów swoich, ten 
niebawem wszystkie postradać gotów. Na 
drodze odstępstw nie ma połowiczny! h 
kapitulacji. Z opowiadań, z listów tego 
dzielnego misyoDaj za, niezmordowany ksiądz 
Badeni osnuł rzecz pełną barwności, ści
słych danych i rzewnego uczucia, a co 
zrazu w formie publicznego odczytu, li
cznych w Krakowie ściągnęło słuchaczów, 
teraz j 'ko artykuł stanowi ozdobę gru- 
zasługuje na rozpowszechnienie wśród na-

Należy przecież alumnom podać sposo- 1 
bnaść do zbadania siebie samego zdała 
dniowego ¡oszytu „Przeglądowego,“ w 
osobnej powtórzone odbitce, ze wszechmiar 
od światowych rozrywek — tak samo 
muszą ich rrztłożeni badać, czy zdolni 
są do objęcia wysokiego urzędu kapłań- I 
skiego, któremu się chce poświęcić. A 
wierzcie mi, M. Panowie, że karność 
wojskowa nie jest ostrzejszą od karności, 
jaką przełożeni alumnatom co do ich po
wołania nakładają, — a zaprowadzonój 
w seminaryach karności nie zastąpi woj
skowa dyscyplina i porządek.

Z wszystkich tych powodów, my Po
lacy, powitaliśmy wniesek p. Hueuego z 
radością i głosować będziemy za nim. 

(Brawo! na lawach polskich.)

Na tem samem posiedzeniu przy obra
dach nad wnioskiem dep. Windtliorsta, 
żądającego zniesienia t. zw. ustawy expa- 
tryacyjnij z dnia 7 maja 1874, powie
dział prezes Koła polskiego w parlamen
cie książę Ferdynand Radziwiłł, co na
stępuje :

Nie chciałbym, aby wśród tój pięknój 
jednomyślności zakraklo głosu mojói frak
cji i pozwalam sobie tylko wyrazić na
sze zadowoleuie, iż mamy tu do czynie
nia z uprzątnięciem jednój, — nie powiem 
ostatnićj, ale zawsze smutnój i złój pozo 
stałości z czasów walki kulturnój, z któ- 
rój przecież niejedno jeszcze nam dolega.

Z trainy czarnych btiinh.
W prz szłą niedzielę dnia 15 b. m. I 

rozstrzygnie się, czy w dortmuudzkiin obwo
dzie górniczym, gdzie około 150,000 gór
ników pracuje, wybuchnie znowu bez
robocie , czy tóż nastąpi uspokojenie 
umysłów.

W czasie bezrobocia w maju roku 
bieżącego odznaczyło się przed innymi 
górnikami kilkunastu wybitniejszych ludzi, 
jak Schröder, Bunte, Brodem i inni, 
którzy stanęli na czele kolegów i którzy 
występowali najgłośniój i najenergiczniój 
w ich obronie, jeździli w deputacyi do 
Berlina , konferowali z władzami, z po
słami itd.

Zarządy kopalni westfalskich są na 
onych prewodyrów srodze niełask -rwe i 
aczkolwiek w końcu pod niejednym wzglę
dem ustąpiły i uległy żądaniom co do 
pewnych punktów, to przynajmniój zem
ściły się na onych prewodyraeh nie dając 
im zajęcia w swych kopalniach i posta
rały się o to, aby i w innych kopalniach 
zajęcia nie otrzymali.

W ten sposób koalieya zarządów ko
palni chciala oglodzić ludzi, którzy nie 
złego nie zrobili, i których jedyną winą 
było to, że mając więcój zdolności od 
swych kolegów, w obronie ich występowali.

Za tak pokrzywdzonymi kolegami 
ujęli się górnicy i trzeba zaiste przyznać, że 
uczynili to w sposób tak niedwuznaczny, 
iż nawet władze rządowe uznały za po
trzebne wdać się w rę sprawę i przeła
mać upór zarządów kopalni.

Najprzód na zebraniach delegatów, a 
potórn na większych zebraniach własnych 
oświadczyli górnicy, że jeżeli zarządy 
kopalni Die cofną swych postanowień, nie 
zniosą tak zwanój Sperre t. j. nie dadzą 
zajęcia proskrybowanym robotnikom, to 
wszyscy górniej7 w obwodzie dortmundz- 
krm jak jeden mąż mimo zimy i grożą
cego im niedostatku zaprzestaną roboty i 
zmuszą w ten sposób zarządzców kopalni 
do ustąpienia.

szych czytelników, uajbliżój w tój spra
wie zainteresowanych.

Któż lepiój od nas zna szwanki, na 
jakie się biedny nasz lud wystawia, pę
dząc za lada podszeptem w obce strony? 
Głośną jest dziś na świecie krucyata 
Kardynała Lavigerie. Ale nie samymi 
murzynami frymarezą dziś żądni zysku 
spekulanci. Zaczyna się budzie w sa- 
mychże Niemczech głośne oburzenie prze
ciw prawdziwemu handlowi niewolni
ków przeprowadzonemu na wielką skalę 
w środkowój Europie przez niesumien
nych agentów wychodźtwa. Ks. Badeni 
zestawia ciągnione ztąd zyski, dochody 
pokątne, ściągane przez pośredników, za
sługujących, aby i im wytoczono proces 
niemniój głośnj' i niemniój od Wa
dowickiego hańbiący. Agent taki rea
lizuje czystój korzyści po kilka tala
rów od osoby zwerbowanego robotnika. 
Niechże mu się uda wiosną wyprawić 
pociąg nadzwyczajny z tysiącem ochotni
ków, a już ma kilka tysięcy talarów w 
kieszeni. Ale wszystkie te szczegóły 
nie są Dam obce. Natomiast druga część 
odczytu ks. Badeniego, opisująca działa
nie wysłanego do naszych biedaków apo
stoła, całkiem nowych dostarcza nam 
obrazów. Psuje się nasz lud na wy- 
chodźtwie, ale psuje dotąd tylko zewnę
trznie. Grunt polski, poczciwy, niena
ruszonym pozostał, i jedno polskie, go
rętsze słowo gotowe wywołać obfite owo
ce pokuty. Biedni ci ludzie, stęschnieni 
za słowem Bożera, za Sakramentami, 
kruszyli się na widok swojego księdza, 
na głos jego i pierwsze wyrazy. Dźwięk 
mowy ojczystój po prostu ich upajał, wy
starczało z ambony pozdrowienie: Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus! ażeby 
całe zgromadzenie głośnem wybuchało 
łkaniem. Księża miejscowi, rodowici 
Niemcy nie mogli łez powstrzymać, pa
trząc na serdeczność i wzruszenie tego

W zeszłą niedzielę, dnia 8 b. m., 
miały się odbyć ostateczne wielkie wiece 
górników w Essen, w Dortmundzie i w 
Gelseukircheu, na których się miało roz
strzygnąć, czy będzie strejk, czy zgoda 
Wtedy to wdałj7 się w tę sprawę władze 
rządowe i spowodowały zjednoczonych za
rządzców kopalń do daDia oświadczeuia, 
iż owycb kilkuuastu robotników proskry- 
bowauych do kopalni przyjmą, — a jedua 
z kopalń oświadczyła nawet gotowość 
przyjęcia wszystkich, którzy się do niój 
zgłoszą i zapłacenia kosztów przepro
wadzki. Pośrednikami byli naczelni pre
zesi Berlepsch i Stute, oraz burmistrz 
Dortmundu. Porozumiawszy się z za
rządami znieśli się następuie panowie 
naczelni piezesi z delegowanymi górni
ków, Schroederem i jego kolegami, wzy 
wając ich, aby z calój mocy starali się 
zapobiedz wybuchowi strejku, co też de
legowani uczynić przyrzekli.

Zapowiedziane walne wiece górników 
odbyły się rzeczywiście w uiedzielę, dnia 
8 b. w., a były uadzwycz&jnie burzliwe. 
Opisy, które czytaliśmy w „Germanii,“ 
budzą słuszne przypuszczenia, że gdyby 
przywódzcy robotników nie byli użyli ca
łego wpływu swego, gdyby i io katolicki 
poseł Stótzel, który umyślnie zjechał do 
Dortmundu, bezrobocie ogólne byłoby nie
wątpliwie uchwalouóm zostało. Wzburze
nie górników było tak wielkie, że ciągle 
odzywały się tylko glosy „Streik! —

I Streik!“
Ostatecznie, uchwalono zaczekać do 

przyszłój niedzieli, to jest do dnia 22 
b. m., czy zarządy kopalń rzeczywiście 
dotrzymają danój obietuicy, od tego dal
sze uchwały uczynić zależnemi.

Jak się zdaje, zarządy uczynią, co 
przyrzekły, gdyż, jak już donosiliśmy, 
kopalnia „Kaiserstuhl“ przyjęła już zna- 
uego przywódzcę majowego strejku, gór
nika Schroedera, który od środy już pra
cuje. Tylko tacy górnicy, którzy okazy
wać będą wyraźnego ducha buntu i roz
porządzeń wykonywać nie będą chcieli, 
tylko tacy z roboty wydaleni być mają 
— co też jest rzeczą słuszną i sprawie
dliwą, kiedy sam Pan Bóg wypędzi, 
i ukarał tych aniołów, co buntując się, 
powiedzieli „nie będziemy służyli.“

Cieszymy się bardzo, że sprawa 
wzięła obrót tak pokojowy, iż szczęśliwie 
zakończyć się musi. Nie możemy atoli 
nie wyrazić naszego zdziwienia, iż zarzą
dy kopalni tak lekkomyślnie sobie postę
powały, i o mało rzeczy do ostateczności 
nie doprowadziły. W sprawach takich 
postępować należy bardzo ostrożnie i spo
kojnie.

Koniec wieku XIX zapowiada nam 
jeszcze wiele- groźnych i zapewne nie- 

i spodziewanych objawów społecznych, na 
które winniśmy się przygotować, aby im 
stawić czoło, i o ile możności, jak naj- 
sprawiedliwiój je załatwić. Patrzmy, co 
się dzieje w Belgii, Anglii, Niemczech i 
umiejmy z tamtejszych wypadków wyssać 
najlepszą dla siebie naukę.

„Prawa natury, powiedziałem, nie od
noszą się tylko do chrz^ścian, dotyczą 
one wszystkich ludzi. Oto dla czego 
wzywam wszystkich bez różnicy narodo
wości, ani stronnictw, ani wyzuań religij
nych. Nie odwołuję się tylko do wiary, 
zwracam się do rozumu, sprawiedliwości, 
szacunku, przywiązania do wolności, „tego 
najwyższego dobra człowieka“, jak po
wiedział jeszcze nasz Ojciec św. Bronię 
dziś tój sprawy w świątyni i w obec oł
tarzy, lecz gotów jestem przemawiać za 
nią wszędzie. Przemawiałem za nią w 
Princess’ Hall, w obec protestantów an
gielskich. w salonach, w ob c filozofów, 
w obec bezbożnych i zawsze znalazłem 
Oddźwięk tego uczucia, jakie wyraził sta
rożytny poeta: „Jestem człowiekiem i 
nic ludzkiego nie jest mi obeóm.“ 
Okrzyk ten wyszedł z Rzymu i znalazł 
także oddźwięk w całym świecie. Jestem 
człowiekiem i okrucieństwa dla tak wiel
kiój liczby podobnych rni wzbudzają we I 
mnie tylko grozę. Jestem człowiekiem i 
cobym chciał, aby uczyniono dla mnie, 
by mi oddać wolność, honor, święte wę
zły rodzinne, to cbcę uczynić, aby oddać 
synom tego nieszczęśliwego pokolenia ro
dzinę, honor, wolność.“

Wreszcie z ludzkością łączy się natu
ralnym biegiem w dziele naszem, wsku
tek naszój organizacji na stowarzyszenia 
międzynarodowe, najszlachetniejsza, naj
świętsza na ziemi miłość, miłość ojczyzny. 
Zarzucano mi, że zbyt rozszerzyłem koło 
uczuć, do których się tak odwołuję. Nie 
którzy byliby chcieli słyszeć mię mówią
cego o jednój, ich własuój ojczyźnie. 
Wymawiali mi to oni Dieraz s goryczą. 
Ale dzieło takie, jak nasze, powinno zaj
mować wszystkich ludzi i nie można le
piój tego uczynić, jak służąc chwale i 
interesom swego własnego kraju, służąc 
interesom ludzkości całój.

Oto, co czyni nasze Towarzystwo, 
wzywając Belgijczyka do służenia inte
resom i chwale swój Belgii w teryto- 
ryach afrykańskich, które są poddane 
jego królowi; Anglika do służenia inte
resom i chwale Anglii. Hiszpana Hiszpa
nii. Portugalczyka Portugalii, Niemca 
Niemiec, Francuza do służenia interesom 
i chwale Francyi i wskazując im wszy
stkim, jak przez tę podwójną miłość dla 
ludzkości i ojczyzny, stawają wyżój po
nad spory i zazdrość interesowną. Ale 
tutaj nie tylko pasterze dusz i kazno
dzieje są powołani do zabrania głosu. 
Ludzie serca, do jakiejkolwiekby należeli 
narodowości i religii gromadzą się, aby 
połączyć podpisy jednomyślnie uchwalone. 
To uczynili w rozmaitych komitetach, 
urządzonych w Europie, w których widać 
często katolików, protestantów, izraeli
tów , wolnomy ślących, uczestniczących 
w tem samem dziele sprawiedliwości.

Ale, zapyta mię kto może, jakie sumy 
spodziewać się można wydobyć z tych 
rozmaitych źródeł ?

Dopóki specjalne przedsiębiorstwo nie 
zostanie ostatecznie uchwalone a nawet 
rozpoczęte, trzeba to sobie wyraźnie po
wiedzieć, to sumy te będą niewystarcza
jące i śmieszne: w Paryżu w samój rze
czy zaledwie doszliśmy do pięćkroć stu 
tysięcy franków w przeciągu roku; w 
Belgii pomimo wielkiój gorliwości jedno
stek, nie przeszliśmy, o ile mi się zdaje, 
tej liczby; w Niemczech, Włoszech, Szwaj- 
caryi, Holaudyi, ni * znaną mi jeat dokła
dnie ogólna liczba sum zebranych. Powta
rzam niemniej, że z tych pierwszych re- 
zultatównie możia sądzić o ostatecznych. 
Dopóki nie będzie wiadomem, na co pie
niądze te, przechowane dziś jeszcze przez

i podobieństwo swoje. Są między nimi 
męczennicy i wyznawcy, gotowi wszyst
kie ponosić krzywdy, byle nie zgwałcić 
niedzieli i nie zaprzeć się wiary. Ale nie 
wszyscy mają ten hart niezłomny. Wielu 
stygnie dla Boga i kraju, zauiedbuje obo
wiązki, zapomina ojczystój mowy i słów 
pacierza. Koniecznewi są misye dla Po
laków, a nawet stałe wśród nich kapela
nie, aby ratować, dusze polskie od osta- 
tecznój zagłady. Potrzebne i pożądane 
byłyby stosunki między proboszczami wy
chodźców a westfalskimi i saskimi księżmi. 
Trzebaby funduszów i jałmużn z kraju 
dla obwarowania tych wysuniętych po
sterunków przeciw naciskowi złych przy
kładów i złych podszeptów. Jeduóm sło
wem otworzyło się nowe pole działania 
dla serc żarliwych i rąk ochotnych, a 
wiele zaiste zależy od zachowania tak 
znacznego zastępu polskiego ludu w wier
ności Bogu i ojczyźnie. Wszystko to 
przedstawia nam ksiądz Badeni w spo
sób tak jasny i pociągający, że nie śmie
my dłażój wyzyskiwać jego pracy, od
syłając czytelników do tego pięknego a 
dla nas tak ważnego odczytu. Nie 
wszyscy u nas trzymać mogą i odbierać 
„Przegląd powszechny“, ale dla wszyst
kich przystępną jest odbitka traktująca 
o tak piekąnój kwestyi i tak pełne na nią 
rzucająca światło. W tym tóż celu o jój 
ukazaniu się pospieszamy czytelników na
szych powiadomić.

A kiedy już wkroczyliśmy w dziedzinę 
piśmiennych zasług Ojca Badeniego, skoro 
z kolei witaliśmy na tóm miejscu liczne 
jego tegoroczne prace i wydawnictwa, 
niech nam będzie wolno wspomnieć o dopeł
nieniu postawionego pogrobowego pomuika 
ku czci i pamięci ks. Stanisława Chołoniew
skiego. Apostół ten krajów zabranych, przy
jaciel i współpracownik ks. Holowińskie- 
go, a za dobrych początków i Kraszew- 
go, nie był dotąd u nas jak należy oce-

List KartynałaLavitBFie Jo Maiaopolla’I
(Ciąg dalszy).

Kwesty w kościołach i świątyniach 
odnoszą się tylko do wiary religijnój; ale, 
jak powiedziałem, dzieło nasze nie chciało 
odnieść się do samej tylko wiary religij
nej. W Rzymie głosiłem, że nie mniój 
odwołuje się ono do uczucia ludzko
ści , które przyroda złożyła w sercu 
wszystkich.

biednego Judu, cisnącego się tłumnie do 
kościoła, do Sakramentów. Te same 
sceny powtarzały się gdziekolwiek zawi
tał zacny i niestrudzouy misyonarz, który 
nie mógł nastarczyć pracy, a budował 
się niewidzianą skruchą. Bywało, gór
nicy po ośmnaście godzin czekają przy 
konfesjonale, inni o kilkanaście mii przy
bywają, inni jeszcze po całodziennój na 
czczo pracy, późnym wieczorem cisną się 
do Sakrameutów. Nie skończylibyśmy, 
chcąc powtórzyć za Ojcem Badenim 
wszystkie szczegóły owój apostolskiój po 
Saksonii wędrówki. Trudno je czytać 
z suchą źrenicą lub obojętnem sercem, 
a trzeba czytać w całości, aby na słu
szny smutek płynący z hurtownego wy
chodźtwa znaleśó pociechy nieco w do
wodach, że nasz lud nie zmarniał jeszcze 
na obczyźnie i da Bóg ze wszystkiem 
nie zmarnieje, byle mu nie zabrakło wiary 
i pielęgnujących onę wiarę pasterzy. 
Kto wie? może ci poniewolni osaduicy 
jeżeli im Bóg da zachować swą narodo
wość i obyczaj przodków, z czasem od
zyskają utracone niegdyś słowiańskie po
sterunki, Chrobrego po Łabę dzierżawy, 
Luzacyą i kraj Wendów... Ale tymcza
sem o to chodzi, aby sami nie zginęli, 
a nie zginą, byle Zakouu Bożpgo nie od
stąpili. Jakie wrażenie sprawia ich 
wiara, ich pobożność, ich przywiązanie na 
nieuprzedzonych polityczną nienawiścią 
Niemców, dowodem ci księża, ten Biskup 
z Fuldy lub proboszcz z Erfurtu, którzy 
powtarzali z męzki -mi łzami, iż nigdy nic 
podobnego nie widzieli i że zaiste „taka 
mowa nie może zaginąć.“

Podniosłe wrażenia owego pasterskie
go objazdu i błogosławionćj pracy nie 
zamykają oczu misyonarza na niebezpie
czeństwa tój nieszczęsnej emigracyi. Za
raza. socjalizmu wszędzie grozi, a bez
wyznaniowość niemiecka usiłuje prze
kształcić polskich robotników na obraz

odnośne komitety, będą ostatecznie siu* 
żyły (a wiedzieć to będzie możua dopióro 
po uchwaleniu rezolucyi koiiferencyi), bę
dzie się czekać, wahać i dojdzie się do 
ofiar istotnie zasłużonych, jak tego mie
liśmy już przykłady, dopióro wtenczas, 
kiedy cel proponowany budzie będzie 
iuteres i zapał przez swą użyteczność i 
heroizm.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw parlamentu,

Berlin, 12 grudnia.
(36 posiedzenie.)

Marszałek Levetzow zagaja posiedze- 
uie o godzinie 12 minut 20 przy średnim 
udziale Izby i galpryi.

Przy stole rady związkowój: minister 
Bötticher.

Na porządku obrad stoją trzy wnioski 
centrum, odnoszące się: do obowiązku 
służby wojskowój teologów, (Hueue), do 
zniesienia ustawy o wydalaniu duehowuycb 
(dr. Windtborat), do rozprzestrzenienia 
aktu Kongo na niemieckie terytorya (dr. 
Windthorst) i wniosek wyborczy wolno- 
myślnego posła Bartba.

Wnioskodawca dep. bar. Huene oświad
cza, że uważa zasadniczą kwestyą, czy 
duchowni mają być pociągani do służby 
wojskowój, za rozstrzygniętą prawem i to 
w przeczącem znaczeniu. Dla tego mówca 
dotyka tylko strony praktycznój sprawy.
Co najprzód dotyczy strony wychowaw- 
czój wojska, tój mówca nie lekceważy; z 
drugiój strony atoli jest studyum teologii 
tego rodzaju, że roniój znosi przerwę, niż 
każda inna. Przytóm niesłychany jest 
brak duchownych, co mówca stwierdza, 
mianowicie mówiąc o Berlinie, gdzie 
wielka jest potrzeba duszpasterskiój opie- 

! ki. Mówca powiada dalój, iż twierdzo
no, że jego wniosek narusza honor pro
testanckich teologów, lecz w istocie wnio
sek jego trzyma się królewskiego rozpo
rządzenia gabinetowego, jakie wydali 
dawniój królowie pruscy o obowiązku do 
służby wojskowój duchownych a oui nie 
byliby bez wątpienia chcieli ubliżyć pro
testanckim teologom. Ogólnego obowiązku 
do służby wojskowój wniosek mówcy nie 

I narusza, ponieważ do niój należy także 
służba landwery, w którój duchowni mogą 
znaleźć odpowiednie zajęcie (duszpaster
stwo, pielęgnowanie chorych itd.).

Oprócz tego prawo służenia jest we 
I wniosku jego zupełnie obwarowaue. Wnio

sek ogranicza się jedynie na czas poko- 
I jowy, i zapobiega temu, aby obowiązani 

do służby wracali się do studyum teolo
gicznego w razie mobilizacyi, aby ujść 
przed służbą podczas wojny. Podczas 
kiedy wstępowanie do landwery następuje 
obecnie z 39 rokiem, będzie mógł ducho
wny podług wniosku mówcy wstąpić do 
landwery już w 32 roku. W czasie woj
ny spełniali duchowni zawsze swe obowiąz
ki jako duszpasterze i opiekunowie cho
rych; nie są oni na to, aby rany zadawać, 
lecz aby rany leczyć. Panowie, którzy 
w prasie tak wielkie głosili słowa, znajdą 
najlepszą sposobność potwierdzenia ich, 
jeżeli nie zrobią użytku z prawa, jakie im 
daje wniosek.

Dep. Kleist z Retzowa (konserw.) o- 
świadcza, iż nie można zrezygnować z o- 
bowiązku służenia duchownych w wojsku, 
że życzy sobie jednak, aby teologowie przez 
pół roku robili bronią a drugie pół roku 
byli zajęci w lazarecie.

Dep. dr. Reichensperger (cent.) skre-

uiouyro i poznanym. 8pisauiem jego ży
cia, wydaniem kazań i korespondencyi ks. 
Badeni wynagrodził i spłacił zapomniany 
dług polskiego społeczeństwa. Dziś zaś 
ostateczną do swój pięknój roboty przy
łożył cegiełkę, p. t. Obrazy z galeryi 
życia mego, drukując kilka utworów ks. 
Chołoniewskiego. Wieczory u starościny 
olbromskiój znajdują się dotąd na półkach 
naszych bibliotek. Natomiast rzecz o 
stosunku Józefa de Maistre do słynnego 
podróżnika Jana Potockiego, nadzwyczaj 
uderzająca i ciekawa, nigdy drukowaną 
nie była. Francuzki myśliciel ostrzegał 
swego polskiego przyjaciela, iż dowcip 
i wyobraźnia źle skierowane, mogą do 
zboczeń z prawój drogi doprowadzić. A 
tymczasem idąca ewolucya duchowa prędzój 
czy późniój następne pokolenia zwrócić 
musi ku szlakom prawdy. Nie podał 
ucha na te ostrzeżenia autor Rękopisu 
znalezionego w Saragossie- Otrzymujemy 
tu szczegółowy a tragiczny opis straszne
go końca hr. Jana Potockiego, który w 
przystępie zwątpienia życie sobie odebrał. 
A tymczasem spełniło się proroctwo de 
Maistre’a i potomkowie samobójcy od
rzucili mętne nauki własnego dziada, aby 
się skłonić do pojęć głoszonych przez 
chrześciańskiego filozofa. Ksiądz Cho
łoniewski z tych wspomnień ułożył nad 
wyraz wymowne opowiadanie, niosące 
głęboką . naukę w swych szczegółach i 
treści. Życzyć tylko można, aby ksiądz 
Ba.leni mógł znowu natrafić na równie 
bogatą kopalnią rękopisów i pamiątek, i 
tak samo umiejętnie ją wyzyskał, jak to 
uczynił świeżo z pośmiertną podolskiego 
apostoła spuścizną, przez co wzbogacił 
cennemi nabytkami skarbnicę literatury 
ojczystój.
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śl* dzieje kwestyi wojskowości teologów. 
Między innemi zwraca mówca nwagę na 
to, że centrum juz dawniej żądało, aby 
prawo katolickich teologów przeniesiono 
także na inne wyznania.

Dep. dr. Delbruck (stron, rząd ) za
znacza zasadniczą różnicę między kato
lickimi a protestanckimi teologami. Pier
wszym pragnie on chętnie przyznać uwol
nienie od słnżby wojskowéj, ostatuim zaś 
nie. Protestanccy duchowni — zdaniem 
mówcy — straciliby wskutek tego na 
znaczeniu w obec gmin; to atoli jest u 
katolickich duchownych rzeczą niemożli
wą, ponieważ ofiary jakie ponoszą slósownie 
do przepisów swego Kościoła, równoważą 
zupełnie obowiązki służby wojstowéj.

Dep. Kulemann (nar. lib), który u- 
waża za stósowne pouczyć centrum, że 
uie jest to przepisem Kościoła, aby teo
logów zwalniać od służby wojskowéj, 
oświadcza, iż obecne rozporządzenia w - 
starczają, aby odpowiedzieć celowi wnio
sku i uważa, że dobrą byłoby rzeczą, 
aby duchowni przy służbie wojskowéj 
poznali „życie praktyczne.“ Propozycyą 
poprzeduiego mówcy, oduoszącą się do 
zwolnienia duchowieństwo katolickiego od 
służby wojskowéj, uważa p. Kulemann 
za naruszenie parytetyczności, czy się 
upatruje w uiéj faworyzowanie, czy upo
śledzenie katolików.

Po nim zabiera głos poseł nasz 
p. dr. Myctelfikl, którego przpmó

wienie podajemy w doslowuéui brzmieniu 
na innem miejscu.

Dep. dr. Windthorst powątpiewa o tém, 
aby protestancka luduość i protestanccy 
duchowni sprzeciwiali się wnioskowi dep. 
Huenego. Duchowni wszystkich wyznań 
tnają zdaniem mówcy — równy inte
res w dobrém przygotowaniu się do staun 
duchownego, w którym mają dosyć sposo
bności do okazania odwagi i nieustraszo- 

. ności. Jeżeli panowie z związku ewan
gelickiego są innego zdania, to nikt im 
nie odmawia prawa do wezwania za po
mocą okólnika protestanckich teologów 
do służby wojskowéj. Mówca oświadcza, 
iż nie wie jeszcze, czy stronnictwo jego 
zgodzi się na propozycyą dep. Delbiü ka. 
Jeżeli to uczyni, stanie się to jedynie ze 
względu na wielki brak duchownych w 
katolickim kościele i z wyraźnśm zape
wnieniem, że będzie w każdym razie go- 
towém udzielić tego samego prawa teolo
gom protestanckim.

Na tém kończy się dyskusya jene- 
ralna i Izba przystępuje zaraz do drugich 
obrad nad tym przedmiotem.

Wniosek deput. DMriicka żąda uwol
nienia duchownych katolickich od służby 
wojskowéj, wniosek deput. Kleista z Re“- 
tzowa zmierza do tego, aby duchowui pół 
roku służyli pod bronią, a drugie pół roku 
przy lazarecie.

Deput. Huene oświadcza w imieniu 
centrum, że stronnictwo jego głosować 
będzie, w razie, gdyby wniosek główny 
odrzucono, za wnioskiem dep. Delbrücka.

Deput. Richter ubolewa nad pustkami 
przy stole rady związkowej, nad tém że nie 
obecnym jest nawet miuisterodnośnego wy
działu, minister wojny, przy obradach nad 
tak ważnym przedmiotem.

Dyskusya nad tym przedmiotem koń
czy się i następuje głosowanie, przy któ 
rém wniosek dep. Huenego zostaje przyjęty 
127 głosami przeciw 111. Zajmujące to 
glosowanie zwabiło także wysoką radę 
związkową. Dep. Kleist z Retzowa co 
fnął swój wniosek.
^Następują obrady nad wnioskiem dr. 
Windthorsta, odnoszącym się do zniesie
nia ustawy o wydalaniu duchownych 
(z 4 maja 1874). Po krótkiém uzasa
dnieniu wniosku przez dr. Windthorsta, 
oświadcza

dep. dr. Marąuardsen (nar. lib) w 
imieniu swych przyjaciół ze stronnictwa, 
że będą głosowali za wnioskiem dr. 
Windthorsta.
. To samo powtarza dep. Rickert' w 
imieniu wolnomyślnych a dep. Rdnbaben 
w imieniu stronnictwa rzeszy. Po nim 
przemawia poseł nasz książę Radziwiłł. 
(Przemówienie jego podajemy na innem 
miejscu).

Dep. Miiller (stron, rząd.) wyraża na
dzieję, że. zostaną usunięte ostatnie reszt ki 
walki kulturnćj, że polityózua «alka, 
w której katolicy i Polacy się identjfiko- 
wali. wreszcie ustanie.

Dep. Singer oświadcza, iż będzie gło
sował za wnioskiem jako nieprzyjaciel u- 
staw wyjątkowych.

Dep. Hahn wyraża także gotowość po
parcia wniosku dr. Windborsta.

Dr. Windhorst zauważa jeszcze, że 
przypuszcza, iż rząd stanie po stronie jego 
wniosku na podstawie, że „qui tacet, con
sentiré videtur.“ Wniosek Izba przyjmuje 
przeciwko głosowi nieprzejednanego posła 
narodowo-łiberalnego Cuny’ego i kilku jego 
zwolenników.

Następują obrady nad wnioskiem dr. 
Windborsta o rozprzestrzenienie aktu Kon
go na niemieckie terytorya kolonialne.

Depnt. Windthorst uzasadnia swój 
wniosek, lecz słowa jego są niewyraźne 
z powodu gwaru w Izbie.

Deput. Hahn (kons.7 nie widzi po- 
J^by stwarzania ustawy, jak tego żąda 
. • Windthorst i zapytuje, czy także 
islam ma mieć swobodę religijną na te- 
rytoryaeh niemieckich.

Deput. Stocker (kons.) wnosi, aby się 
postarano o to, aby obadwa wyznania 
chrześciańskie uiejS wchodziły sobie na
wzajem w drogę przy misyacb.

Deput. Woermann (nar. lib.) uważa.

że wniosek dr. Windthorsta mógłby uła
twić wtarguięcie mahometanizmu, dla te
go oświadcza się przeciw wnioskowi.

Dep. baron Gw (str. rz.) określa za- 
rhowaui*» sę dwó h ostatnich mówców 
jako niepojęte i niezrozumiałe, ponieważ 
wniosek sam się usprawiedliwia.

Dep. Nobbe oświadcza, iż nie zajmuje 
tego samego stanowiska co baron O#, 
i zasłania się argumentem o szerzeniu się 
islamu.

Dr. Windthorst zauważa, że wpra
wdzie głosi się wolność sumienia i równo
uprawnienie wyznań, lecz w zapasie 
istnieją zawsze jakieś przeszkody, gdy 
chodzi o przeniesienie pięknych zasad 
w praktykę. Mówca jest przeciwny 
wnioskowi dep. StOckera i zapytuje, czy 
terytorya te mają być podzielone na 
dwie równe części dla dwóch cbrześciań 
skich wyznań.

W uastępującem bezpośrednio drągiem 
czytaniu powstaje

dep Stocker przeciwko wnioskowi dr. 
Wiudthorsta głównie z tego powodu, że 
—- jak to zauważa — Roś iół katolicki 
nie jest powołany do tego, aby występo
wać jako ttermiert wolności sumienia.

Wniosek’dep. Slóckera Izba odrzuca, 
wniosek zaś Wiudthorsta zostaje przyjęty 
116 głosami przeciw 109

Nastęj ne posiedzę ,ie jutro o godz. 
12 (Wnioski odnoszące się do wykazów 
uzdolnienia),

Kouiec około godz. 5.KORESPONUENCYE.
Lwów, 10 grudnia.

(Sankcya cesarza. — Z komtayi przemysłowej. — 
Jubileusz Aurelego Urbańskiego. — Z Towarzy

stwa Sztuk Pięknych. — Piotr Woźniakowski.) 
(a) Cesarz sankcjonował uchwaloną 

przez sejm galicyjski ustawę o wynagro
dzeniu za udzielanie nauki religii w pu
blicznych szkołach ludowych.

Niedawno odbyło się pierwsze posie
dzenie krajowej komisyi przemysłów ój w 
nowym jćj składzie, obejmującym dotąd 
9 człouków. mianowanych przez Wydział 
krajowy. Na tćm posiedzeniu uchwaliła 
komisya powołać na człouków pp.: Bole 
sława Baranowskiego, Władysława Fedo- 
rowi za, Jana Frankego, Jana Rottera, 
Stani Jawa Szczepanowskiego, dr. Ferdy- 
uanda Weigla, dr. Józefa Wereszczyń- 
skiego, Juliana Zacharjewicza i dr. Alfre
da Zagórskiego. Nadto uchwaliła przed
stawić Wydziałowi krajowemu wuiosek, 
aby ze swój strouy powołał do grona ko
misyi byłego członka Wydziału krajowe
go p. Chrzanowskiego. — Wydział krajo
wy postanowił też na ostatniój sesyi za
mianować p. Chrzanowskiego członkiem 
krajowój komisyi przemysłowój, wyraża
jąc przy tej sposobności przekonauie, iż 
zechce on przyjąć ten urząd honorowy i 
sprawować go z tą gorliwością obywatel
ską, jaką zawsze okazywał przy7 zała
twianiu spraw publicznych

W teatrze obchodzono wczoraj uro
czyście 25 letni jubileusz działalności li
terackiej p Aurelego Urbiuskiego. Przed
stawienie składało się z utworów drama
tycznych jubilata. Pierwsze miejsce od
dano jeduoaktowemu dramatowi p. t. 
„Ksenia.“ Utwór ten uwieńczono grzmią- 
cemi oklaskami i wywołano autora, który 
wyszedł na proscenium w towarzystwie 
artystów. P, Walewski w imieniu swych 
kolegów wrę- zył jubilatowi wieniec i prze
mówił w7 krótkich ale serdecznych i go
rących słowach, składając mu należne 
uznanie za ucz iwi pracę na polu litera
tury dramatycznćj. Następnie odegrano 
kilka innych utworów p. Aurelego Ui bań
skiego. a zakończono przedstawienie ży
wym obrazem, zatytułowanym „Pod ko
lumną Zygmuuta.“ Potóm w lokalu Kola 
liter cki go na cześć jubilata odbył się 
bankiet, podczas którego wzuoszono li
czne toasty i deklamowano zastósowane 
do okoliczności wiersze. W imieniu 
Wielkopolan toastował bar. Graewe.

Dr. Ludwik Ćwikliński, profesor uni
wersytetu, wystąpił, jak się dowiadujemy, 
z grona członków lwowskiój reprezenta
cji Zjednoczonego Towarzystwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych. Z tejże reprezen
tacji wystąpił przed kilku miesiącami 
p. Adam Krechowiecki.

I)ia p. Piotra Woźniakowskiego, zna
komitego dyrektora teatru prowincyonal- 
nego, złożem- go od dłuższego czasu ciężką 
niemocą, wyasygnował Wydział krajowy 
zasiłek w kwocie 100 złr. Kwotę tę po- 
drjmie p. Edward Wtber.-f-ld, kióry zaj- 
mie się sprowadzeniem chorego do Lwo
wa, gdzie znajdzie potrzebną pielęgnacją 
i opiekę.

Fragra czcslta. 11 grudnia. 
(Agitacja husyeka. — Ks. Schwarzenberg. — 

Prof. Rezek. — Suess.)
(XX) Młodoczesi mają tdent wynaj

dywania coraz to nowych środków agita- 
cyi. Na śesyą sejmową starczyło -prawo 
histoiyczne.“ Teraz nikt o nićrn nie 
wspomina a natomiast grasuje hussytyzm, 
i to zwykłą w Czechach formą składek 
publicznych. Zbierają się składki na 
pomnik Jana Hussa. Oduośne wykazy 
w łamach „Narodnich Listów“ stauowią 
publiczne spisy adherentów obozu rady
kalnego, względnie tych Staroczechów, 
którzy nie mają odwagi wystąpić sta
nowczo przeciwko prądom młodoczeskim.

Aby do tych spisów mogło ua prawdę 
zabłąkać się nazwisko księcia Karóla 
Schwarzenberga, nie można było przy

puszczać. Trzeba było z góry domyślać 
się, że wymieniając młod go księcia jako 
subskribent* na pomnik Hu«sa, orgati 
mlodocze-ki dopuścił się fałszerstwa. 
Książę i tak uczynił Młodo zeehom wiel
kie ustępstwo, gdy w protokółach sejmo
wych zmienił pewne zlani- >«ój mowy 
wygłoszotiój na ostat ióm posi-dzeuiu s-j- 
niowóui Wtedy powi-dział bowiem: „Po
między •trotinikaoii Hussa znajdowało się 
mało ludzi czystego cbarakteiu, główny 
obóz wcześnie zamienił się w morderców 
i podpalaczy “ Natomiast w stenografi
cznym protokóle czytamy : „Chociaż z 
początku pomiędzy stronnikami Hussa 
znajdowali się ludzie czystego charakteru, 
pózuiśj oirzymali przewagę mordercy i 
podpalacze.“

To złagodzenie pierwotnego brzmienia 
mowy było znaczuóm ustępstwem ze stro 
ny księcia, który był oświadczył, że czuł
by się szczęśliwym i dumnym, gdjby w 
Czechach walka przeciwko hussytyzmowi 
odbywała się pod starożytnym sztanda
rem domu Schwarzenbergów. Piękny 
byłby to początek walki, gdyby książę 
Karól zasilał składki ua pomnik Hussa! 
To tśż wieść owa, która dotarła nawet 
do wiedeńskich dzienników, wywołała ze 
strouy młodego księcia stanowcze za
przeczenie, które jeduak ogłosiły tam 
tylko „Fremdeublatt“ i „Vaterland,“ gdy 
czytelnicy innych wiedeńskich dzienników 
zawsze jeszcze może wierzą w potworną 
plotkę „Narodnich Listów.“

Tymczasem mch husycki znalazł także 
ołdźwięk w wszechnicy czeskiśj. Tam 
młode grouo prof-soiów, t>tk zwanych 
„nihilistów“, któizy raz występują prze
ciw Staroczecbom, raz przeciwko młodym, 
ale w tej chwili widocznie przechylają się 
ua stronę młodych, skorzystało z sposo
bności, aby się zbliżyć do prądu rady
kalnego. Najprzód profesor filozofii Mas- 
saryk, na jednym z swych wykładów, 
pochwalił Hussa. Massaryk jest prote
stantem, a ponieważ Luter był następcą 
Hussa w herezyi, ne dziw, że go chwali 
profesor protestancki. Wszakże nawet 
w Niemczech chwalą Hussa, ponieważ 
wsz-zął rokosz przeciwko Kościołowi ka 
tolickicniu, a zdawają ,-ię zapominać, że 
by, namiętnym wrog.em Niemców !

Ale co dziwniejszi, to że profesor 
dziejów au-tryaekich, Rezek, katolik, 
także przed student mi popisywał się 
husytyzmem, przyt «czając pocidebue zda
nie Lutra o Hussie. Dr. Luter oświad
czył, że jeżeli Hass był hen tykiem, t< 
i on, Luter, i wszyscy (uh. protestanci) 
3ą heretykami. I to, w obec katolików 
ma być reklamą dla Hussa!

Gdyby zresztą mogła jeszcze zacho
dzie najmniejsza wątpliwość co do pyta
nia, czy ten najnowszy środek agitacyjny 
Młodoczechów jest dla narodu czeskiego 
szkodliwym, czy pożytecznym? — posta
wa, jaką zajmuje w obec niego stronni
ctwo centralistyczne, musialoby wszelką 
wątpliwość rozchwiać.

I tak „Neue fr. Presse“ zaraz po zna
nych czytelnikom „Kuryera“ rozprawach 
ua ostatuiem posiedzeniu sejmu czeskiego 
z zapałem przywitała „neohusytów“. Na
stępnie ua zebraniu wiedeńskiego stowa
rzyszenia „Donau-Klub“ znany członek 
Izby poselskićj prof. Suess, wychwalał 
ruch husycki, oświadczając:

„Magister Hnss był namiętnym wro
giem Niemców, ale sprawiedliwość naka
zuje mi wypowiedzieć otwarcie, że Hnss 
był pochodnią (!) swemu czasowi i swemu 
narodowi, pozostał wierny swym przeko- 
uauiom aż do śmierci, że zatem naród 
czeski musi być z takiego syua dumnym, 
a b łoby haniebnćm. gdy ten naród ścier- 
piał milcząco zniewagę tego uświęconego 
na stósie nazwiska.“

Możnaby przypuścić, że pr«f. Suess, 
który jest protestantem, a pochodzi oczy
wiście z żydów, bardziej nienawidzi Ko
ściół katolicki, aniżeli kocha narodowość 
niemiecką. Zważywszy jeduak, że prąd 
antykatolicki, mogąc się powołać na Lutra 
i tylu inny. h heretyków niemieckich 
(i innych), nie potrzebuj- dziś firmy Hu-sa, 
rzecz widoczna, że prof. Suess i „Neue 
freie Presse“ jedynie dla tego lubują się 
w ruchu neoliusyckim, pouieważ spodzie
wają się, że zaostrzy jeszcze narodowe 
i stronnicze spory w Czechach, a zatćm 
pośrednio wypadnie na korzyść centrali- 
stów wiedeńskich.

kiem“ dla milionów katolików itd. Wszy
stko to najprzód nie odpowiada prawdzie, 
ho ów projekt rządowy, choć jeszcze uie 
zadawałnia, jest przecież niewątpliwie 
znacznym krokiem ua drodze wiodącój do 
sp-łnienia życzeń katoli kich. Po wt óre, 
za:.im się o*kaiża rząd, trz-ba oczywi-«ie 
uwzględnić, czy przy dzisiejszej konfigu
racji p-rLni-iiiari.ój inny, sięgający da
lej wino*« k, m1 !*»*• widoki, ze będzie 
uchwalony? N «<■ trz-ba — niestety — 
odpowiedzi-« : nie. Nareszcie, choćby na
wet zarzuty, podniesione prz-z dr.S bwarza, 
były in m-rito uzasadu one, to przecież 
w obec rządu, który się nie składa z ża
dnych fraukomasouów, żydów i wrogów 
Kościoła, lecz z samych poważuych kato
lików, na zjeżlzie katolickim uależałoby 
je sformułować w inuym stylu, niż w ja 
kim przemawiają żywioły najskrajniejsze.

Następnie p. Schwarz, należący do 
szkoły Lieubaebera i wierny druch Zal- 
lingera, posnuął się także zbyt daleko 
gdy twierdzi! o przywódzeach katolickich, 
do których naturalnie należą przede 
wszystkićm Bi-kupi, że dotąd byli pogrą
żeni w „błogich marzeniach* (—ligę 
T äumereieu) i gdy dalój deuuocyował 
tych, którzy „podobni do Judasza, z-sady 
wiary chrześeianskiój zdradzają i sprze- 
dawają za srebro i -z,toto, za tytuły i ho
nory.“ Denuncya-ya ta, wymierzona, jak 
U) wynika z całego toku mowy, prze
ciwko posłom katolickim, jest tóm brzyd
sza, ponieważ żaden z nich nie ubiegał 
się o złoto i tytuły, a jeżeli dotąd uie 
przeprowadzili jeszcze zupełnój r-formy 
ustaw szkółnyrli w duchu katolickim, to 
nie dla t' go, że nie cheieli lub się sprze
niewierzyli zasadom, lecz dla tego, ponie
waż w Izbie poseLkiój dotąd nie istnieje 
potrzebna do takiój reformy większość.

Rozumie się samo przez się, że także 
p. Zallinger, kióreuiu chodzi juz jedynie 
o to, aby rozbić prawicę, także rozwo
dził się nad wrzekomą „zniew gą“, jaką 
iząd wyrządził po.-ł mi katolickim.

Natomiast w sposób przyzwoity i na- 
d-r wymowuy O. Reginald Frankenstein, 
Dominikanin, i M msignore prof. Schlei 
eher, wykazywali konieczuośo przywró
cenia s koty katoli kićj, a tymczasem za
kładania prywatnych szkół katolickich 
(co, mówiąc w nawiasie, projekt ministra 
oświaty, zakomunikowany Izbie panów, 
wielce ułatwia, ponieważ uadaje gminom 
pra co subweucyonowania pry walnej 
szkoły katolickiej, względnie zuiesieuia 
gm nnćj szkoły inte konfesyjnej).

To też „stowarzyszenie szkolne“ za
sługuje na wszelkie poparcie i żałujemy 
tylko, że na waluem zebraniu nie wyli
czono dokładnie liczby założonych już 
szkół prywatnych; dowiedzieliśmy się 
tylko, że stowarzyszenie zamierza wystawić 
katolickie semiuaryum nauczycielskie na 
przedmieściu Währing.

Kardynał Arcybiskup ks. Ganglbauer 
ciągle jeszcze obłożnie chory. Jakkol
wiek według ostatniego buletynu stan 
zdrowia J. EmineDcyi uie pogorszył się 
znacznie, to przecież w tak podeszłym 
wieku podobne przedłużenie się choroby 
— zapalenia płuc — jest wiel-.e niebez
piecznym.

W’czoraj umarł tutaj w 50 roku życia 
Ludwik Anzengruber, którego dramata 
ludowe, po większej części w dyalekcie 
ludowym, od lat 20 bywają grywane w 
teatrach tutejszych. Jędrną charaktery
stykę głównych osób i dość < fektowne 
rozwiązanie węzlu drainatyczn-gn, któremi 
się niewątpliwie odznaczają dramata 
Anzengruber», szpeci często tendeneya 
antykatolicka. Najgłośniejszemi stały się 
„Der Pfarrer v n Kin hfeld“ (1870), „D-r 
Meineidbauet“, „Das vierte Gebot“ i osta
tni „Der Fleck auf der Ehr“, którym 
we wrześniu otwarto nowy „uiemiecki 
teatr ludowy.“

Anzengruber urodził się tutaj 29 gru
dnia 1840 roku jako syn niższego urzę
dnika; po wczesnój śmierci rodziców, 
przerwał nauki, wstąpił do księgarni, od 
r. 1860 — 1867 występował w podrzędny-h 
teatr*' n styryjskich, od mku 1868 - 1870 
hvł kancelistą w dwekcyi policji, a w 
roku 1870 dzięki powodzeniu, jakiego 
doznał wymieniony powyżój pierwszy 
dramat, poświęcił się wyłącznie literatu
rze. Był także redaktorem humorysty
cznego tygodnika tutejszego „Figno.“ 
W roku 1878 od cesarza niemieckiego 
otrzyma! nagrodę z funduszu Schillera. 
W sierpniu r. b. rozwiódł się, dwaj sy
nowie 13 i 6 letni przebywali u ojca, 
10 letnia córeczka u spokrewnionego z 
Anzengruberem radzcy sądu krajowego 
Holżingera.

Wiedeń, 11 grudnia. 
(Walny zjazd katolickiego stowarzyszenia szkól- 
nego. — Kardynał Ganglbauer. — Anzengruber.)

(^) Wczoraj przy licznym udziale 
odbyło się tutaj w sali Zofii walue ze
branie „katolickiego stowarzyszenia szkol
nego.“ Jest to z pewnością jedno z naj
pożyteczniejszych stowarzyszeń katoli
ckich, tćm więeój żałować trzeba, że lu
dzie, którzy stoją na jego czele, oczywi
ście nie odpowiadają zadaniu swemu. 
To też na wczorajszćm zebraniu odzy
wały się niekiedy dźwięki najostrzejszego 
tonu, o których „Vaterland“ zauważa 
tylko, że dopiero przyszłość wykaże, czy 
przyniosły sprawie katolickiej pożytek, 
gdy nam się zdaje, że nie potrzeba wcale 
czekać na sąd przyszłości, lecz już dziś 
można z całą stanowczością oświadczyć, 
że szkodzą dobrćj sprawie. «

I tak prezes zjazdu Br. Schwarz 
oświadczył, że wniosek ministra oświaty 
(d.,tyc«ący naprawy ustaw szkolnych)jest 
dla "katolików obelgą (dosadnićj: Fuss- 
tritt), że rząd nie uznaje ani odrobiny 
słusznych żądań katolików, że owa pro- 
pozycya rządowa jest „głośnym policz

ZIEMIE POLSKIE.
* Wynagrodzenie. Jak wia

domo, umarł w tym roku w Chełmie znany 
renegat i apostata, protojerej Wójcicki, 
sprawca wszystkich nieszczęść, które na 
naszych Uuitów spadły. Jak się teraz oka
zało, plan nawrócenia Unitów ua schizmę 
wylągł się w jego przewrotnej głowie, on 
wypracował memorytł, podając w nim spo
soby nawrócenia na schizmę, i memoryał 
ten wysłał w imieniu chełmskiego ducho
wieństwa, przez swoich zaufanych, do na 
miestnika Berga. Nie ulega najmniejszej 
Wątpliwości, że książę Czerkawski zużyt
kował ten przez Wójcickiego piekielnie 
obmyślany plan. W nagrodę za te nie
zwykłe zasługi otrzymał protojerej Wój
cicki z» czasów Biskupa Kuziemskiego, 
którero za poradą jego z Galicyi 
sprawdzono, roczną pensyą 3000 rubli;

po śmierci Wójcickiego eądzono, że cho
ciaż wdowa według przepisów tu obowią
zujących ma prawo do połowy pensyi, to 
jednak wobec „zasług.“ położonych prz«-z 
niego i wobec tego, że jak zapewne 
wiadomo, zięciem Jego j-*t znany z gorli
wości szpiegowani* cxyuowuik do sz,-ze- 
góluyrh poru*z«ń Mirosław Dubriańsk', 
wdowa dostanie całą pensyą. M>żn* 
sobie przed*ta»ić w ei. rozczarowauie, 
gdy się temi dnianu roz« 11 w iadomość, 
że jéj nie dano nawet naUżącój się jéj 
prawnie połowy pensyi, lecz tylno dar z 
łaski dla wdowy 50 rubli, a dia mat le
tniej córki 30 lubli miesięcznie.

NIEMCf.
* Berlin, 12 grudnia. W rewirze 

8aary postanowiło 600 górników ua ze- 
brauiu, które się odbyło w środę w I'ült- 
lingen, rozpocząć strejk od czwartku- 
Jik z tamtąd donoszą, zawieszono też 
pracę istotnie- Naczelny prezer stara się 
sprowadzić jakieś porozumienie.

— W téj samłj sprawie otrzymuje 
„Beri Tageblatt“ następujący telegram: 
„Robotuicy w L"U'8enthal i l’iitilmgen 
slrejkują; w kopalni v m der H-«vdt również 
zawieszono pracę częściowo. Kop-lnia w 
Dudweiler z 3000 robotuików u zyui to 
prawdopodobni« w poniedziałek. Wczo
raj odbyły się wielkie zebrania w Dud- 
weiler, 1 (Ittlingen, Altenwaldzie. Dzie
więciu Koś dołach, ua których uchwalouo, 
że powrót wydalonych towarzyszy zebra
nie uważa za konieczuy.“

— „Germania“ otrzymuje następującą 
wiadomość; „Wszyscy robotnicy trzech 
pierwszy« h iuspekcyi z iwiesili pracę. 
Różne inne k ipalnie postawiły poniedzia
łek za kres spełnienia swych żądań. 
Wczoraj miało się odbyć wielkie zebranie 
w Alleuwaldzie. Przybyło na nie 5000 
górników, ale w ostatuiéj chwili właści
ciel lokalu odmówił przyjęcia. Pomimo 
niepogody zostało 2000 robotmków przed 
domem i postanowili io'począć strejk. 
W Pii tliugeii uchwaliło strejk 3000 ro
botników. W okoli y Dziewięciu Ko
ściołów przyjęto petycyą, na odpowiedź 
na którą górnicy mają czeka«' tydzień.“

— ir skutek zebrania górników, któ
re się odbyło wczoraj w Püttlingen i po
stanowiło zawiesić pracę, część górników 
z Louisentkalu i kopalni „Von der Heydt“ 
nie przybyła dziś do roboty.

— Mężowie zaufania stronnictwa na- 
rodowo-ltberalnego (połączeni narodowi-li- 
berałowie i konserwatyści) esseńskiego o- 
kręgu wyborczego uchwalili ua swem ze
braniu, co następuje:

„Zważywszy, że obecny ruch ekono
miczny w łonie szerokich kół roboczych 
okręgu wyborczego wyzyskały przeciwne 
strounictwa polityczne, celem wzmocnienia 
swego wpływu i ze stronnictwu narodo
wemu w interesie całój ojczyzny o to 
chodzić mu-ti, aby zaprowadzić pokój w 
tych kołach, przeto zaleca się wstrzymać 
od wyboru przy nadchodzących wyborach 
do pai lamentu“.

— Landrat w Gelseukircheu wydał 
ogłoszenie, w któiem oświadcza gotowość 
dostarczenia natybmiast ioboty górnikom 
bez zajęcia w kopalnia« h swego okręgu.

— Na dzisiejszem posiedzeniu radzców 
miejskich w Berlinie przyjęto projekt od
noszący się do zburzenia „S«-hlossfreiheif‘ 
podług znanych wniosków radzcy miejskie- 
g«i Mayera i Towarzyszy, które usuwają 
miejsca z wniosku magistratu odnoszące 
się do urządzenia loteryi, jako też współ
uczestniczenia gminy miasta przy zburzeniu 
„Schlossfreiheit.*'

— Biuro Reutera donosi, że z Zanzy- 
baru nadszedł następujący biuletyn o 
zdrowiu Emiua paszy: \V poniedziałek 
wieczorem Emiu pasza miał gwałtowny 
kaszel, połączony z ciężkiem odpluwa- 
uiem, ale bez krwi. Wczoraj czuł się 
on nieco lepiej. Uszkodzone oko jest 
już prawie wyleczone, z prawego ucha 
siączy jeszcze zawsze. Pacyeut jest do- 
b«éj myśli.

— „Hamb. Niichr.“ donoszą, że obe
cne foitece zajmują od pewnego czasu 
władze wojskowe. Chodzi o zbadanie 
całego systemu, czy z jednéj strony do
stateczny mogą stawić opór nowym dzi a- 
łom a z drugiej, czy należy utrzymy
wać daléj dotychczasowe pojęcie o znacze
niu i wartości fortec.

— Pod tytułem „Eine schärfere Ton
art in de)- Kirchenpolitik“ podaje, „Ger
mania“ wiadomość o nustępującóra «ieka- 
wém wydarzeniu. Wiadomo, ze u t wa 
o Jezuitacli z r. 1872 wyklucza zakon 
S.-rca Jezus iwego z granic Rzeszy nie- 
mieckiéj, nakazuje rozwiązanie istnieją- 
eyi-b i zakazuje zakładania nowych osad. 
Óo do zakonników samych przepisuje 
ustawa, że obcokrajowcy mogą być wy
daleni z kraju, a miejscowym może być 
pobyt w pewnych obwodach zaka
zany lub nakazany. A wydana w 
dniu 5 kwietnia 1872 roku instrukeya 
o wykonaniu téj ustawy zawiera co do 
tych zakonników następujące rozporządze
ni : „Pouieważ zakou Serca Jezusowego 
wydalony jest z Rzeszy niemieckiéj, przeto 
człoukoni t-*go Zakonu nie wolno wy
konywać czynności zakonnych, miano
wicie w kościele i szkole, jako tóż 
odbywać misyi.“ T mczasem w Dü
ren w prowiucyi nadreúskiéj zakazano 
pewnemu Jezuicie czegoś, co żadną 
miarą za „czynność zakonną“ uważane 
być uie może, poniew-aż i katoliccy księża 
świeccy i ludzie świeccy sami mogą to 
zrobię i robią też często. Na życzenie 
pewnego stowarzyszenia męzkiego mie-



wał bowiem Jezuita ks. profesor Pesch 
od 1 grudnia popularno naukowe wykła
dy ua sali Stowarzyszenia czeladzi, 
na które wstęp byt dozwolony tylko 
ściśle ograniczonemu kółku zaopa
trzonych w karty wstępu panów. 
Nic dziwnego, że wykłady tak uczonego 
i zręcznego mówcy znalazły powszechne 
uznanie; przez cały tóż tydzień nie na
potkał prelegent na żadne trudności; 
w sobotę atoli musiał czcigodny Ojciec 
na rozkaz landrata przerwać swe wykłady 
i został z Dureń wydalony przez policyą. 
W urzędowem piśmie burmistrza powie
dziano wyraźnie: Wedle nadeszłego wła
śnie telegraficznego rozporządzenia pana 
prezesa rejencyjnego w Akwisgranie z dnia 
dzisiejszego (7 grudnia) — są „wykłady 
naukowe Jezuitów zakazane.“

Każdy przyzna, że to jest zupełnie 
nowa, niczóm niedająoa się uzasadnić in
terpretacja ustawy o Jezuitach; — 
świadczy ona wymownie, że biurokracya 
pruska w obec Kościoła w niczóm się 
dotąd, mimo wrzekomego pokoju, nie 
zmieniła.

Proces wadowicki.
Wadowice, 9 grudnia.

Dzisiejsza tozprawa nastręczyła pole do 
szeregu zatargów pomiędzy prokuratorem a 
obrońcą.

Głównym motywem było oczywiście zaprzy
siężenie świadków, przeciw czemu w kilku ra
zach zaprotestował dr. Ogniewski.

Gdy zjawił się przed trybunałem świadek 
Bernard Tieberg, były naczelnik stacyi w 
Oświęcimia, obecnie inżynier w dyrekcyi ko
lei państwowój w Krakowie, prokurator sprze
ciwił się jego zaprzysiężeniu, ponieważ istnieje 
podejrzenie, że świadek był na nslngach klans- 
nerowsko-hercowskiój ajencyi. Wystósował on 
W swoim czasie telegram do naczelników sta- 
eyi w Przeciszowie i Dworach, z poleceniem 
wzbronienia emigrantom opuszczania wagonów 
przed Oświęcimem. Postępowanie to rzuca 
jaskrawe światło na stósunek Tieberga do 
żjentary. — Obrońca dr. Łazarski protestuje 
Jffżeciw wnioskowi prokuratora, i żąda za- 
pfnysiężenia świadka. — Trybunał nehwala 
przychylić się do wniosku prokuratora. — 
Tieberg żeznaje, że jako naczelnik stacyi w 
Oświęcimiu od roku 1886 do maja 1887 nie- 
interesował się działalnością hambnrskiój ajen
cyi, Ba co mn zresztą jego zajęcia służbowe 
nis pozwalały. W maju 1887 roku otrzymał 
świadek wezwanie z urzędu celnego w Oświę
cimia, nakazujące, aby wychodźcy nie wysia
dali na stacjach w Przeciszowie i Dworach, 
gdyż w ten sposób uchylają się od rewizyi 
grżniezićj. — Na zapytanie przewodniczącego, 
czy jako naczelnik stacyi oświęcimskiej miał 
prawo wydawać sąsiednim mniejszym stacjom 
jakiekolwiek rozporządzenia, odpowiada pan 
Tieberg, że jego nakazy odnosiły się jedynie 
do przyczepiania i odczepiania wagonów. 
SfŚśtępaie świadek przyznaj», że rzeczywiście 
wysłał telegram co do niewypuszczania emi
grantów w Przeciszowie i Dworach do na- 
ćzelników tych stacyi, ale postąpił tak w myśl 
patentu Cesarskiego z roku 1851, nakazują
cego Wypełniać zarządzenia władz. Zresztą 
nakaz świadka nie obowiązywał oficyalnie po
wyższych stacyi, ponieważ go nie potwierdziła 
djrekeya ruchu w Krakowie. Następnie od
czytuje przewodniczący odezwy urzędu celne
go w Oświęcimia i starostwa bialskiego do 
dyrekcji kolei w tymże przedmiocie, które je
dnak uwzględnione nie zostały. Po przesłu
chaniu świadka, wnosi tenże do trybunału, 
aby obecnie, gdy niewinnność jego została 
stwierdzoną, mógł złożyć prżysięgę. Oświad- 
Äenie p. Tieberga popiera dr. Daniel, proku- 
fitór Zaś stanowcze kładzie veto, gdyż jest 
przekonany o nielegalnćm postępowaniu świad- 
ka, jako naczelnika stacyi. Trybunał za
strzegł sobie uchwałę na późnićj, Swiad. Mie- 
ńfyslaw Minnicki, naczelnik stacyi w Przeci
szowie, zaprzysiężony zeznaje, iż nie wypeł
niał rozporządzenia nadesłanego z Oświęcimia 
co do niewypuszczania emigrantów na stacyi, 
gdyż nie było ono potwierdzone przez główną 
ajencyą. Swiad. Franciszek Pisarski, b. na
czelnik stacyi w Dworach, obecnie w Jedli- 
ćztt, zeznaje, iż również nie wypełniał rzeko
mego nakazu urzędu celnego w Oświęcimiu, 
gdyż regulamin kolejowy nie pozwala ograni
czać woli pasażerów, jeśli pragną opuścić wa
gon na wcześniejszój stacyi, niż ta, do którój 
opiewa zakupiony bilet. Świadek obciąża „gor
liwego“ ajenta Sadycia, który nie pozwalał 
emigrantom wysiadać w Dworach, a nawet 
żadał odeń, by ich, jako opornych, przyare- 
sztowano. O wypadkach tych informował p. 
Pisarski starostwo w Białćj i dyrekcją kolei 
w Krakowie.

Obrońea dr, Goldhammer stawia wniosek 
O odczytanie listn KlausDera, w którym tenże 
Zakazuje ajentom robić t. zw.: Nachzahlun
gen. Wniosek ten stawia obrońca w tym 
celń, aby przysięgli o tej kwestyi dobrze się 
poinformowali. — Trybunał zgadza się na 
odczytanie wzmiankowanego listn w stósownym 
czasie. — Wilhelma Winklera, którego za
przysiężeniu sprzeciwił się prokurator, uwalnia 
trybnnał na jego prośbę od obowiązku ze- 
nawaBia na mocy § 153. — Obrońca dr. 
Łazarski zaznacza, że zastrzega się stanow- 
ozo przeciwko wyrażeniu się prokuratora o 
świadkach, że, byli skaptowani przez ajencyą 
bo przez to tenże wielką ujmę ich honorowi 
czyni. Jeżeli świadkowie są winni, należało 
ich oskarżyć... Prokurator: Proszę trybunału, 
aby pouczył obrońcę, że nie należy przekrę
cać słów prokuratora. Powiedziałem, że ci 
panowie byli skaptowani jako urzędni
cy za czasów istnienia ajencyi, a nie jako 
świadkowie obecnie. Obrońca dr.

Łazarski: Upraszam, aby Wysoki trybunał 
pouczył p. prokuratora, że nie należy obrażać 
obrony. — Zeznania Bernarda Weigla, nie- 
zaprzysiężonego. nie przynoszą nic nowego. 
Zaprzysiężeniu świadka Wincentego Patoczki, 
urzędnika kolei pólnocnćj, sprzeciwia się pro
kurator. Obrońca dr. Łazarski sprzeciwia się 
wnioskowi prokuratora. Świadka nie zaprzy- 
siężono. Zapytany, czy nie był w jakim sto
sunku z ajencyą hamburską, zeznaje świa
dek , że tylko na polecenie swego na
czelnika w Krakowie na dworca kolei 
północnej polecał przy sprzedaży biletów 
wychodźcom agencyą hambnrską. O to samo 
prosił go i Lijwenberg. Biletów do Hamburga 
nie sprzedawał, bo ich w kasie nie miał. 
Zresztą świadek nic nowego nie zeznaje. — 
Na wniosek prokuratora, świadka Palucha, 
portyera w Krakowie, nie zaprzysiężone. 
Obrońca dr. Łazarski sprzeciwia się temn. 
Świadek zeznaje, że 5 złr. otrzymywał mie
sięcznie, ale nie wie za co. Wychodźców nie 
nakłaniał do knpowania biletów w ajencyi 
hambnrskiój — Świadek Franciszek Skro
bani, naczelnik na przystanku w Chełmku, 
zaprzysiężony, opowiada, że Sadger groził 
jednemu z konduktorów, że dłużój już jeździć 
nie będzie dla tego, że tenże wypuści! z wa
gonów w Chełmku wychodźców, których Sad
ger eskortowa,. — Karol Bicliberger, zaprzy
siężony, konduktor, opowiada, że Sadger gro
ził często wychodźcom, jeżeli nie chcieli wy
siadać w Chełmku i iść piechotą do Oświęci- 
ma, że ich każę przy aresztować. Sadger za
przecza temu i zarzuca świadkowi, że brał 
pieniądze od niego. Świadek z oburzeniem 
broni się przeciwko temu. — Świadek Stani
sław Skr/.yżowski, zaprzysiężony, konduktor 
kolei państwowój, Andrzój Szymeczko, robo
tnik na stacyi Dwory, Jan Malec, robotnik 
na stacyi Podgórze-Bonarka, Józef Kahane, 
urzędnik kolejowy w Płaszowie i Andrzój 
Dyczek, portyer w Dziedzicach (ostatni nie- 
zaprzysiężony), nie zeznają nie nowego. — 
Edward Hruby, zaprzysiężony, magazynier 
w Podgórzu-Bonarce, zeznaje na niekorzyść 
agentów hamburskich Krasuskiego i Ehrlicha. 
— Pinkus Langsam, niezaprzysiężony, kelner 
w Dziedzicach, zeznaje, że Wilhelm Winzer 
zajmował się wychodźcami, przeprowadzał 
przez granicę i wyzyskiwał ich, wyłudzając 
od wychodźców za karty adresowe prowizye. 
Winzer zaprzecza temu. — O godzinie kwa
drans na 5 przerwano posiedzenie. Następne 
jutro o godzinie 9 rano.

HLronllia
ffliejscswa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 13 grudnia.
* Doniesienia urzędowe. Król mianował

dotychczasowego tajnego radzcę rejencyjnego 
i radzcę referującego w ministerstwie spraw 
duchownych, naukowych i lekarskich dr. Maxa 
Kueglera dyrektorem w tóm ministerstwie i 
rzeczywistym tajnym wyższym radzcą rejen- 
cyjnym z rangą radzcy pierwszój klasy.

* Teatr polski w Poznaniu. Jntro w 
sobotę po raz pierwszy komedya z niemieckiego 
„Kłusownicy“.

W niedzielę komedyo-opera Kamieńskiego 
z muzyką Baschnego „Skalbmierzanki“.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa 

„Staszyc“ odbędzie się dziś w piątek dnia 13 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w czytelni Towa
rzystwa przy Podgórnój ulicy nr. 4, I piętro. 
Na porządku dziennym: Odczyt członka pana 
Władysława Jagielskiego „O Lisowczykach“.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze
mysłowego tutejszego odbędzie się dzisiaj 
w piątek o godzinie ^9 wieczorem w lokalu 
p. Miśkiewicza przy 8tarym Rynku. Jedną 
z ważniejszych spraw tegoż zebrania będzie 
kwestya nabycia własnego domu dla Towa
rzystwa, o którój podjął się referatu p. Z. 
Taszarski. — Byłoby wielce pożądanem, ażeby 
członkowie Towarzystwa, zwłaszcza dzisiaj, li- 
cznićj niż innemi razy zebrać się zechcieli.

* Zwyczajne posiedzenie członków wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od
będzie się w poniedziałek dnia 16 b. m. o go
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa
rzystwa przy ulicy Młyńskiój 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Tegoroczna konferencja landratów W. 

Ks. Poznańskiego odbyła się onegdaj o godzi
nie 11 w sali gmachu Stanów prowincjo
nalnych.

* W ostatnim numerze „Ziemianina“ po
mieszczoną została rozprawa p. Józefa Myciel- 
skiego z Kobylopola p. t. „O górnictwie na- 
ftowóm w Rymanowie.“ Rzecz ta czytaną 
była na walnćm zebraniu Towarzystwa rólni- 
czegz poznańako-szamotulskisgo dnia 23 listo
pada 1889 r. Autor wyraża się o całóm 
tóm przedsięwzięciu bardzo pochlebnie.

* Urząd pocztowy uprasza Publiczność, a 
mianowicie większych kupców i fabrykantów, 
aby w obec panującego zwykle wieczorem w 
ekspedyicyi paczek ściska, przesyłki swe obe
cnie przed świętami w ciągu dnia na pocztę 
oddawali. — W końca powiada urząd po
cztowy, że ekspedycji gazet przy urzędzie 
pocztowym 1, nie przeszkadza czas przed
świąteczny i że gazety tak jak w innym 
czasie zawsze zapisywane być mogą.

* W czwartój szkol« miejskićj urządzono

wczoraj i dziś lekcye próbne z 12 zuniejsco- I 
wymi nauczycielami, którzy się nbieg-iją <> po
sadę przy szkołach tutejszych.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
jtrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia
daniu świadectwa (Civil-Versorguugsscheiu), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnej. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziuy 9 do 1 w contralnem biurze rneldnn- 
kowem przy Placu Działowym.

* Na polowaniu w Czeluścinie u p. Hen
ryka Dzierżykraj Morawskiego zabito w 6 strzelb 
137 zajęcy, 8 rogaczy, 32 bażanty i 3 króliki.

* Wierzenica. (Odpust św. Mikołaja). W 
naszój parafii bywa uroczyście obchodzone 
święto Patrona parafii św. Mikołaja. Bolesną 
atoli jest rzeczą, że kościół świecił w ten 
dzień uroczysty pnstką, gdyby nie Ind z są
siednich parafii. Przyczyną tego jest ta oko
liczność, te trzy najgłówniejsze wsie i kilka 
folwarków należących do tój parafii, a za
mieszkałych prawie przez samych polskich 
chłopów, są własneścią |Niemca p. Treskowa 
z Wierzonki. Chłopom tym nie wolno, powia
dam wyraźnie nie wolno w ten dzień świę
cić. Cóż nada, że duchowieństwo licznie się 
zjedzie, kiedy kościół do połowy pusty a spo
wiedzi słuchać nie ma kogo. Utyskuje na to 
lud opuszczony, że nie ma opieki, że nikt się 
za nimi nie ujmie. Słysząc te żale i skargi, 
przyrzeklem im, że podam do publicznój wia
domości, aby ci, do których to należy, ujęli 
się za fym ludem w jakikolwiek sposób, aby 
ten lud miał wolność wyznawania swój wiary.

Jeder z parafian.
(Dziwi nas bardzo to postępowanie ! Pa

nowie niemieccy, zakazujący ludziom swym 
święcić święta katolickie, zaiste nie są ojcami 
tego ludu, jakimi przecież choćby z ogólnie 
ludzkiego stanowiska być powinni. A czy 
ten lud nie wart, aby i nad jego umoralnie- 
niem pracowano ? — Są to dziwne pojęcia 
naszych obywateli niemieckich).

* Paritas. W Borowym lesie, w powie
cie kartuzkim jest szkoła, do którój uczęszcza 
około 60 dzieci, pomiędzy niemi najwięcój 15 
protestanckich. Nauczyciel jest protestantem !

* Kraków. Stowarzyszenie „Solidarność“, 
mające na celu podniesienie przemysłu krajo
wego, niedawno zawiązane w Krakowie, roz
wija się bardzo pomyślnie. Przed kilku dnia
mi odbyło się w Krakowie walne zgromadze
nie członków tego Towarzystwa. Między in
nemi obradowano nad zmianami statutu, któ
rego ulepszenie przekazano nowemu zarządowi, 
do którego wybrani zostali: Władysław lir. 
Zamoyski prezesem, jego zastępcą Alfons Li- 
poman, syndykiem dr. Serafin Chmurski, za
stępcą dr. Adam Bobilewicz, sekretarzem 
Brejski Jan, zastępcą Grzybowski, skarbni
kiem ks. Jan Malary, zastępcą ks. Zygmunt 
Świder. Do komisyi nadzorczój: dr. Lesław 
Boroński, Jan Fischer, E-lmund Gajewski, 
Józef Jawornicki i Ludwik Zawiłowski.

* Z towarzystwa białogrodzkiego. Od czasu 
wyjazdu królowój Natalii, t. j. od dwóch lat 
mniój więcćj, życie towarzyskie w stolicy nad 
8awą upadlo zupełnie. Damy świata biało
grodzkiego prowadziły iście klasztorne życie, 
a kupcy miejscowi ciężkie przebywali czasy, 
gdyż sprawunki piękniejszej połowy ludności 
ograniczały się do rzeczy najpotrzebniejszych. 
Wraz z powrotem królowój wstąpiła otucha 
w serca członków świata handlowego; zaczęli 
się niezwłocznie zaopatrywać w najnowsze zja
wiska mody europejskiój, albowiem rozeszła się 
wieść, że matka młodocianego władcy Serbów 
otworzy swoje salony. Jakoż w ubiegłym mie
siącu po raz pierwszy od długiego czasu, da
my z lepszój sfery towarzyskiój zebrały się 
w komnatach królowój. Zgromadzenie było 
bardzo liczne, a nawet niewieścia połowa ciała 
dyplomatycznego reprezentowaną była przez 
wielce urodziwą baronową Galvagni, małżonkę 
posła włoskiego, oraz żonę przedstawiciela Fran- 
cyi, panią Patrimonio. Panowie byli z tego 
zebrania niewieściego wyłączeni, z wyjątkiem 
trzech adjutantów królowój; zaproszone panie 
prześcigały się w bogactwie i przepychu tualet, 
ale palmę pierwszeństwa odniosła podobno su
knia królowój — biała, haftowana złotem. 
Wspaniałą tę szatę miały sposobność podziwiać 
i szersze kola, na ślubie znanój piękności bia- 
łogrodzkiój, panny Znkicz, w katedrze. Wła
dza wyższa poleciła, aby królowa nie została 
zaprowadzona do klęcznika królewskiego, gdzie 
dawniój zawsze zajmowała miejsce obok króla 
Milana, lecz do pierwszój ławki. Chcąc jój 
dać to delikatnie do zrozumienia, rozłożono 
dywan tylko do owej ławki. Królowa wszakże 
wskazówki tój nie zrozumiała, poszła prosto 
do królewskiego klęcznika i zgromadziła wokoło 
siebie swój orszak dla obrony na wypadek, 
gdyby się kto odważył zaprzeczyć jój prawa 
do tego miejsca, czego wszakże, prawdopodo
bnie dla uniknięcia skandalu w kościele, za
niechano. Królowa kupiła całą wyprawę pannie 
mlodój, która pochodzi z bardzo poważanój ale 
nbogiój rodziny i nadto dala jój 20,000 franków 
posagu gotówką.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 14go 
grudnia św. Spirydyona B.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 6. 
Zachód o godzinie 3 minut 44.

Ostatnie telegramy.
Petersburg, 13 grudnia. „Journal 

de St. Petersbourg“ rozpisuje się o dopu
szczeniu pożyczki bułgarskiój do notowa
nia na giełdzie wiedeńskiej i o gwaran- 
eyach tejże pożyczki. Dziennik ten mnie
ma, że książę Ferdynad Koburski wraz 
z rządem bułgarskim rozporządzili we
dług własnego upodobania majątkiem 
narodowym; mimo nieuregulowanego ich 
stanowiska rozporządzili oni nie ogląda
jąc się na nic, finansowemi źródłami po- 
mocniczemi kraju, nie zważając na pra
wo, bez względu na dawniejsze, od wielu 
lat nie spełnione zobowiązania. „Jour-

nsl“ powiada, że Dależy skonstatować 
to w oczy -bijące odrzucanie traktatu ber- 
berlińskiego.

wiaacmoSGi Meracne i arnstvezee.
* „Bex dogmatu.“ O najnowszej 

powieści Sienk:ewicza, tak pisze krytyk 
„Kuryera Codziennego“ :

„Kiedy przed dwoma laty Henryk 
Sienkiewicz skończył cykl swoich powieści 
z lat dawnych „Pauern Wołodyjowskim“, 
wnet zjawiła się pogłoska, że następuj 
jego utwór będzie miał temat współcze
sny. Jaki? — nie określauo bliżej.... 
Powtarzające się kilkakrotuie zapowiedzi 
wydawnicze, podawały kolejno najroz
maitsze tytuły („Homo novus“, „W pę
tach,“ „W więzach“ itd.), z których od 
razu można było wnosić, iż są tylko pro- 
wizorycznemi i że ostateczny wybór nie 
tylko już tytułu, ale tematu nawet jeszcze 
nie nastąpił.

Chronicznie zapowiedzi te powtarzały 
się niemal co kwartał. Tymczasem Sien
kiewicz w lecie roku zeszłego bawiąc 
w Ostendzie, napisał (jak sam twierdzi) 
z „nudów“ — „Tę trzecią“, która w czy 
telnikach naszego „Kuryera“ zrodziła je 
dnomyślue życzenie, by autor jak najezę- 
ściój „sam się nudząc“ i ich także w tea 
sposób „nudził“... Potem przyszła wy
cieczka do Hiszpanii, a jój owocem 
„Walka byków“, o którój jeden ze zna
komitszych krytyków powiedział, że „to 
już nie rysunek, lecz — rzeźba“... Wre 
szcie powrót na zimowe leże do War
szawy zrodził odczyt o „powieści histo- 
rycznój,“ a letni pobyt w Zakopanem 
króciutką, kilkudziesięcio wierszową, lecz 
pełną najczystszej poezyi „Sabałową 
bajkę.“ O „Więzach“, czy tam „Pętach“, 
ucichło. Można było sądzie, iż autor 
rozstał się z pierwotnym zamiarem i że 
wszystkie w tym kierunku zapowiedzi, 
staną się tylko ilustracyą przysłowia o 
gruszkach i wierzbie....

Ale z fantazyą autorską trzeba być 
zawsze ostrożnym i wszelkich stanowczych 
przewidywań unikać. Choć o nowój po
wieści przed przyjaciółmi i kolegami mil
czał, miał ją wciąż jednak na myśli. I oto 
dziś rozpoczyna w „Słowie“ druk „Bez 
dogmatu“.

Nie przesądzając ani zdania krytyki, 
ani powodzenia tej najnowszej Sienkie
wicza powieści, możemy jednak już dziś 
twierdzić, iż będzie ona wypadkiem lite
rackim nie tylko najświeższym, ale i naj
gorętsze dyskusye wywołującym. Zacie
kawia bowiem nie tylko współczesnością 
tematu, ale jego wyborem i formą.

Jest to pamiętnik, a raczój dziennik 
Leona Płoszowskiego. Formę dziennika 
(każdy przyzna, że chyba najniewdzię- 
czniejszą ze wszystkich form powieścio- 
pisarskich) obrał autor z umysłu, jakby 
dla pokazania, że i nad nią potrafi za
panować i że ją, tak oporną, monotonną 
i tyle fachowych trudności nastręczającą, 
nagiąć potrafi, dowodząc, że pod piórem 
artysty wszelka, choćby najtwardsza, sta
nie się podatną.

Ale forma — to nic jeszcze. Sam 
temat jest stokroć bardziój trudniejszym.

Leon Płoszowski to właśnie — ten 
homo novus, dziecię wieku, bohater, który 
ma skupiać wszystkie typowe oznaki 
człowieka naszych czasów, Daszego po
kolenia i kierunków.

Nie magnat, nie książę, lecz szlachcic 
zamożny, dostatni, Leon Płoszowski jest 
synem człowieka bardzo wykształconego, 
filozofa, co wykonstruował nowy „systemat 
trójek“, a przy wielkich swych zdolno
ściach, wiedzy i talencie, właściwie nic 
ani w nauce, ani w sztuce nie stworzył, 
nie mając dość siły woli i energii, by 
wyjść z biernój roli znakomitego „dyle
tanta“.

Pod takim wpływem i w takiój atmo
sferze wychowany Leon, odbywa nauki 
w Rzymie pod okiem ojca i guwernera 
ks. Coloi. Zdolny niezmiernie, umysłu 
niesłychanie żywego i chwytnego, dzie
ckiem już zaprawia się do owój roli arty
stycznego smakosza, w którój tak celuje 
jego ojciec. Świat sztuki nie ma już 
wkrótce dla niego tajemnic. Poczucie 
artystyczne nie tylko że się w nim roz
wija, ale wytwarza powoli człowiąka, 
który w tych księgach piękna czyta jak 
nikt, staje się znawcą pierwszój wody, 
sybarytą sztuki, przeciwstawiającym sie
bie i takich, jak on : „barbarzyńcom.“

To samo i w innych dziedzinach wie
dzy. Żądny jój Płoszowski pochłania 
całą piersią naukowe skarby: studjuje 
filozofią, przyrodoznawstwo, kończy uni
wersytet warszawski, akademią rolniczą. 
Zdolność to nadzwyczajna, wiedza ogrom
na, ale bezprocentowa, marniejąca bez
użytecznie , „geńiusz bez teki.“ Jest 
w nim coś, co jakiś Francuz nazwał 
inproductwité slave, a co właśnie stanowi 
jego i jemu podobnych główną cechę.

Wychowany w zasadach głęboko reli
gijnych, traci późmój wiarę. Nie staje 
się jednak pospolitym ateistą. Zdaniem 
jego, dobre to dla „parafialnych filozofów,“ 
„barbarzyńców“, którzy w bt-zmyślnem 
zaślepieniu wszystko przesądzają, narzu
cone komuś hasła przyjmują. Nauki filo
zoficzne i przyrodnicze czynią go „sce
ptykiem własnego sceptycyzmu“; nie 
iviem, oto co mu prawdziwa nauka daje 
w zamian za tę wiarę prostą, dziecinną, 
którą mu zabrała.

Lecz nie tylko w tój jednój dziedzinie 
ten wątpiący o sobie samym sceptycyzm

stał się podstawowym tonem duszy i u- 
mysłu Leona. Stosuje go on także do 
miłości, do kobiet.

I oto kanwa romansu. Bohaterką 
jego jest Anielka, kuzyuka Leona, dzie
wczę skromne, ciche, kochające, gotowe 
do największych ofiar, poświęceń, wier
ności.

Obok tych dwóch figur — wiele jest 
innych. Jest zwłaszcza jedna postać ze 
świata literackiego, kumedyopisarz Świa- 
tłowski, stanowiący poniekąd antytezę 
Leona.

„Bez dogmatu“ zatem, to przedewszy- 
stkiein powieść psychologiczna w rodzaju 
chyba dotychczas u nas nieznanym, rzecz, 
która niewątpliwie odrazu wywoła nie
zmiernie gorące dyskusye ustne, a nastę
pnie po ukazaniu się powódź krytyk, po
lemik i rozpraw.

Zapewne wywoła także i naślado
wnictwa i to właśnie najniebezpieczniejsza 
jej strona. Po nowelkach mieliśmy setki 
,',Jauków muzykantów,“ kraduących już 
nietylko przez „miłość dla sztuki“ — 
skrzypce, lecz „przez miłość dla mechani
ki“ — zegarki. „Ogniem i mieczem“ o- 
twarło śluzy powieści historyczuój. Teraz 
„Bez dogmatu“ przyspieszy naszemu po- 
wieściopisarstwu — prawdopodobnie legiony 
psychologów...

Ostatuia powieść Sienkiewicza ma może 
właściwie nie dwa tomy, lecz dwie części. 
Rozpoczął ją autor w lecie na Helgolan- 
dzie a następnie pisał nawięcój w Kalten- 
leutgeben. Obecnie kończy tom pierwszy.

Zimę spędzi Sienkiewicz w Zakopanem, 
gdzie ma zamiar na stałe przenieść się z 
Warszawy, odwiedzając nasze miasto tylko 
od czasu do czasu na parę tygodni.

* Wieczorów Rodzinnych, tygodnika ilu
strowanego dla dzieci nr. 49 wyszedł z druku 
i zawiera: Ciekawe złudzenie (z drzew.). — 
Kryształowa bajka, wiersz. — Podziemia bar- 
wałdzkiego zamku przez Boguchwała (ciąg dal
szy). — List starszego brata do młodszego 
rodzeństwa. — Urywek z opisu podróży 
(z drzew.). — Tajemnicza ręka przez Wieli- 
sława. — Wspomnienia młodego wędrowca 
z podróży naokoło świata (ciąg dalszy). — 
Łamigłówki i rozwiązania.

Dodatek: Przedstawienia słoni (z drzew.)
— Bajka o Józiu, który się uczyć nie ehciał, 
wiersz przez Gabryelę Jasieńską, — Łami
główki i rozwiązania. — Skrzynka do listów.
— Gra w lisa.

Dodatek książkowy: Szesnastoletni woje
woda, powieść przez Michalinę Zielińską.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 11 grudnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dr. Cheimicki z Żydowa, Łakiński z Mi
łosławia, Miechowski z Zakrzewka, Bur- 
kietowicz z Pszczewa, Venzmer z Dzie- 
wierzewa, Hermann z Opola, Pohi z Wro
cławia.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Beril i, 13 grudnia 1889. (Kursa końcowe.,
Kurs z dnia

Pamißa osłab.
na grudzień..........................
na kwiecień-maj ....

îytft osłab.
na grudzień..........................
na kwiecień-maj ....

OlśJ rzen słabo, 
na grudzień-kwiecień. . . 
na kwiei ień-maj ....

Okowita słabo.
eksportowa..........................
na grudzień..........................
na grndzień-styezeń . . . 
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
spożywcza..........................

Owies
na grudzień..........................

Wyp -żyta wsp...........................
Wyp.-okowity kw. eksportowa

„ „ „ spożywcza.
Kurs z dnia

Consol. 4°/o..............................
Consol. Syflo..................
Poznańskie 4°/0 listy zastawne 
Poznańskie 8ł/g0/0 listy zaatawn 
Poznańskie listy rentowe . . 
Austryackie banknoty . . 
Anstryacka renta srebrna , . 
Rosyjskie banknoty .... 
Rosyjskie listy zastawne . . 
Polskie 5% listy zastawne . 
Polskie likwidacyjne listy zast, 
Węgierska 4% renta złota . 
Węgierska 5% renta papier. 
Anstryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy ..........................
Usposobiene. stałe.

Szezeoln, 13 grudnia 1889 
Kurs z dnia

Pszenica potw.
na giudzień.....................
na kwiecień-maj . . . 
na maj-czerwiec. . . .

Żyto stałe.
na grudzień....................
na kwiecień-maj . . . 
na maj czerwiec . . .

Olej rzep spok.
na grudzień.....................
na kwiecień-maj. . . .

Okowita potw. 
w miejsca spożywcza. .

„ eksportowa. .
„ na grudzień eksportowa 
„ na listop. grndz. eksp, 
„ na kwiecień-maj. eksp

Petroleum
w miejscu. . . . -

12

186 — 
202 25

176 -
177 55

71 75 
65 40

32 — 
32 — 
30 —
32 7o
33 50 
61 20

166 - 
300 

60,08» 
,000

11
105 Of
102 6t> 
101 -

99 80
103 80 
173 —
74 40

217 80 
98 60 
63 - 
59 25 
87 — 
84 50 

172 — 
100 30 
55 90

187 50 
202 —

176 25 
178 -

71 40
65 30

32 30

31 60
32 70
33 50 
51 60

166 - 
300

110,1180
.600

12
105 30
102 90 
101 10
99 75

103 90 
173 40
?4 50 

217 55
98 25 
63 _ 
59 25 
87 — 
84 80 

172 40 
100 76 
55 75

(Kursa końc.)
12

190 - 
197 — 
>97 —

171 50 
173 50 
173 -

69 50 
65 -

50 60 
31 30
30 80

31 80

12 60

13

191 - 
197 — 
197 -

173 -
174 50 
174 50

69 50 
65 -

50 80 
31 60
30 80

31 80

12 60

Dodatek

?
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Siódme roczne sprawozdanie
centralnego komitetu utworzonego celem 
żywienia biednych dzieci szkolnych pra

wego brzegu Warty na Chwaliezewie:
Komitet roi począł iwą czynność dnia 3 

grudnia roku zeszłego a ukończył dnia 26 
marca r. b. i to w Bkutek powodzi, która 
tak nieszczęśliwie nawiedza i niszczy rok po 
roku naszą dzielnicę. Do komitetu zgłosiło 
aię przeszło 500 dzieci, z których 126 do
stawało dziennie śniadanie.

Komitet rozporządzający szcznpłemi fandu- 
szami nie mógł, p. mimo nieraz wielkiśj po- 
trz-by i biedy, więcćj dzieci przyjąć.

Jak rko zeszłego tak 1 togo, Najprzew. 
ks. Arcybiskup kazał na Sródce w goiabu 
Pnfilipińskim na swój koszt d*wać 20 dzie 
cima śniadanie, a miejsce tych dzieci, k'óre- 
śo>y tam przeznaczyli, zajęły ¡une z najbie
dniejszych familii wybrane.

Nasza dzielnica po pr»wé¡ stronie Warty 
obejmuje przeważnie najuboższą część ludność* 
miasta Pi'Zn nia, dla tego to żywieuie bie
dnych dzieci jest o tyle potrzebniejsze, Ze 
dzieci idące do zk'dy bez ciepłego pożywie
nia i odzi-Zy. przy o rym klimacie nnrnieją. 
u<bawi*jąc nę r„,m ’ry< h 'h >rob lub śmierci

O leiw.ł n,«za ze-zli,rocina do wszystki h 
„bjWalełi n<e o-iągnęł ualetylego skutku, 
gd Z datki o wiele -kroniniéj wptywały niż 
lat poprzednich K mitel zaś bez względu na 
narodowość lub wyznanie, dawał cieple śnia
dań e składające się z kubka kawy i 2 bułek 
w miarę «weich fundu-zy. czterem zaś chło
pcom całkowite ubranie, na życz-nie jednego 
z darodawiów. który na ten cel składkę 
swoją chcial mieć zużyią.

Komitet na żebranin 3 gruduia r. b. po
stanowił pomimo małego funduszu pozostałego, 
jak s.ę to z n>żćj zestawionego sprawozdania 
okaże, przy większym mrozie i radal dawać 
dzieciom śniadanie, jednakże tylko w miarę 
wpływających ofiar.

Składając niniejsze sprawozdanie z roku 
siódmego naszój działalności, odzywamy się 
raz jeszcze do serc litościwych z prośbą, aby 
ze względu na miłosierdzie ludzkie i nadal 
o naszych biednych dzieciach nie zapomniały.

Datki w gotówce, żywności lnb starzyznie 
przyjmują wszyscy oełonkowie komitetu oraz 
Szanowne Redakcy» dzienników.

Sprawozdanie nasze t-k się przedstawia:
Dochód S. S. 3 m. Dr. Lind-b-ige 

3 m. Sieburg 3 na. S. Scbönlank 3 m. E 
Wenzel 5 m. G. Brandt 50 fen. Procent od 
złożonych pieniędzy w banku 10,55 m G. 
Anderseh 20 m. li. K. 2 m. Dr. Buski 5 
m, .Dziennik Poznański“ 300 m. Szenic 1 
m. Ks. Biskup Likowski 3 m. Ks. ks. kano
nicy Diirszewski 5 m. Waniura 5 m. Loserez 
3 m. Dąbek 3 m. Ks. mons. Szołdrski 1 m. 
Ks. ks. Kempiński 2 m. Mojzykiewicz 5 m. 
ŻycblińSki 5 m. Szurzyński 2 m. Siudziński 
2 na. Olszewski 3 m. Rezler 3 m. Hejnowski 
2 m Ks, ks. kanonicy Jedzink 3 m. Pędziń- 
ski 3 m Dr. Holzer 1 m. Krause 2 m. 
W. Bryliński 2 m. A, Smelkowski 5 m. 
Depczyński 1 m. N. Weiss 3 m. Meirer 1 
m. R. Bejer 1 m. Sonnabend 3 m. Schwarz 
1 m. Karaśkiewicz 1 m. Derpa 1 m. Teski 
1 m. Maschke 1 m. Theuer 50 fen. Turk
l, 50 m. Chwałkowski 50 fen. J. N. Jab- 
czyński 1 m. Braun 1,50 m. Owczarczak 
50 fen. Offierski 1 m. Buchwald 50 f»n. 
Jackowski 1 mrk. 50 fen. Kajkowski 2 
mrk. Rüger 1 mrk. Wdowa Salkowska 1 mrk. 
Schlesinger 2 m, Serafinowski 50 fen. Połu 
dniak 2 m. Jezierski 50 fen. Noering 50 f. 
Bürger 1 na. Obst 50 fen. Tafeliki 1 m. 
Gierczyński 2 m. Zerbe 2 na. P. Krüger 50 
fen. Radzca Wyczyński 6 m. Dr. Citrón, 
aptekarz 1,50 m. Urban 50 fen. Töplitz 50 
fen. Kantorowicz 2 m. Relatowski 50 fen.
1 m. Pflanter 50 fen. Busse 1 m. Mankie- 
wicz 1 m. Heinzelmann 50 fen. Wiesner 1
m. Ploszyński 1 m. Matuszewski 1 m. Wró
blewski 1 m. Górski 1 m. Przygocki 1 m. 
Rojda 1,50 m. Wojciechowski 1 m. Gryszcze- 
wski 1 m. Maetze 1 m. Raczyk 1 m. Olsze
wski 25 fen. Bartkowska 50 fen. Silier 50 
fen. Napieralska 50 fen. Trzciński 25 fen. 
D. Kantorowicz, wdowa 1 m. Kapałczyński 
50 fen. Skibiński 50 fen. Chojnacki 1 m. 
Tuszewski 50 fen. Werner 50 fen. Arnold 
25 fen. Frąckowiak 30 fen. Merkowski 50 
fen. Ploszyński 50 fen. Falkiewicz 50 fen. 
Tellerowicz 1,50 m. S. S. 6 m. W. 1 m. 
J. H. 50 fen. „Dzientiik Poznański“ 100 m. 
T. Jackowski 2 m.

Dochód wynosił razem 600 marek 40 fen. 
Remanent z roku zeszłego 460 marek 10 fen. 
— uczyni razem 1062 m, 56 fen. Rozchód 
918 marek 21 fen. — pozostaje 144 marek 
35 fen na dalsze rozpoczęcie śniadania.

Polecając raz jeszcze naszą biedną dzia
twę łaskawej pamięci Szanownéj Publiczności, 
składamy serdeczne: .Bóg zapłać“ za wszy
stkie datki Dobrodziejom i Dobrodziejkom 
naszym.

Centralny Komitet
lewego brzegu Warty dla żywienia bie

dnych dzieci na Chwaliezewie.
St. Offierski, Sieburg,

przewodniczący. sekretarz.
T. Jackowski, J. N. Jabczyński, Hejducki, 

Zerbe.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Wenecyańskie 30-¡¡rowe losy. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się 31 grudnia. Przeciwko 
stratom kursu, wynoszącym przy losowaniu 
oktfo 8 marek n eztufc^, sałrezpfecisa bank

(5) Berlli, dnia 11 grudnia 1889 r.
(Numera przy których wygrani nieoanaezoua 

w nawi suce wygrywają 155 marek.)

00 989 964 1246 [&0O] 31! 4S (SOOO1 4SS66 69 76 
629 869 956 • «110 822 43 85 «02 615 44 «099 117 38
1600) 84 228 [200) 44 320 415 34 593 94 782 839 79 83 
999 «031 86 216 73 311 48 66 619 63 790 898 42 »073 
816 66 57 99 442 621 63 639 723 901 90 «036 149 89 225 
314 77 478 83 553 [2001 618 817 44 985 70» 175 232
316 496 526 718 43 866 Tl »034 41 129 86 226 5J 395 
466 500 601 29 774 823 988 9084 189 220 72 99 371 435

10066 112 204 386 97 449 618 613 709 46 81 872 83 
11068 471 512 21 40 713 46 838 47 966 1S088 366 66
77 495 636 81 96 842 963 82 11122 209 12 397 412 510
89 96 666 [2001 14048 61 66 70 99 166 70 405 22 687
694 739 806 1S0O6 49 63 82 »2 221 369 90 426 38 41
676 80 81 851 916 23 18U02 43 67 356 446 653 710 828 
17000 149 332 619 83 97 663 732 [300) 816 39 l»015
1200] 269 [2001 676 784 (200) 804 [200) 39 »43 91 l«0!6
204 24 92 814 616 22 67 822 75 »48 76

«0039 142 201 64 86 303 427 07 756 863 «1040 148 
230 390 460 602 80 »9 646 743 881 »31 69 1500) 61 «*120
205 385 463 *8021 52 (2001 148 66 89 207 328 463 7» 
643 836 8# 922 41 «4047 144 99 248 56 329 458 84 641 
626 71 834 973 91 «3095 125 61 432 82 663 737 90 842 
«6372 417 7 6 620 [6001 881 988 «7061 66 131 3« 57 280 
873 648 61 91 »27 91 (200) *»04» 416 661 768 838 [6001 
«•040 259 76 407 26 603 87 627 743 80« 12 1200) 78 903

*0129 (200! 241 491 686 613 732 »21 «1367 69 456 
67 622 733 79 . »«053 138 843 400 19 29 63 526 56 87 
668 729 K12 947 »8014 72 111 286 420 674 666 71 711
78 87 809 961 »4306 86 66 69 300 483 88 771 827 919
42 »014 103 52 386 480 530 [2001 772 868 937 »»528 
1500) 44 608 38 74 846 74 98 «86 »7020 42 101 202 369 
472 12001 662 701 862 »»060 6* 88 113 222 864 466 648 
86 838 90« 20 61 68 »0014 261 804 4 2 6» 604 60« 18
83 76» 87 818 62 »78 82 ___,

40091 97 244 1300) 484 611 18 608 »4 728 844 66 81
939 46 41061 66 124 32 86 286 849 63 402 4 61 608 648
84 741 66 96 92« 4»179 247 444 1200] 622 729 72 818
«2 920 48177 440 670 «08 27 702 4>J 846 44017 238
427 505 620 86 709 973 82 «»102 13 [2001 36 697 632
944 66 71 40232 92 331 706 78 471»« 66 123 373 458 
60 623 618 6» 848 60 »44 40009 «0 77 197 »3« 119 496------------------------ -------- TT- g............ ...........

» »1
síí

(2001 661 75 «64 718 40 822 56 4»030 8« »6 126 230 41 
887 432 [3001 628 43 619 34 83 863

»0080 101 84 293 404 98 789 899 »1064 146 69 224 
89 414 61 706 66 [9001 64 806 48 966 «»076 129 66
1500) 76 940 311 95 468 618 69 1300) 792 »»166 67 73
341 77 416 46 92 611 22 626 726 67 74 »«213 364 99
679 82 706 82 [200] 904 »»108 212 888 409 78 660 KI
M 629 66 »40 , 66349 968 »7207 (6001 79 90 818 420 
686 803 8 »»067 463 614 26 82 86 746 »39 47 49 »«066 
140 69 »4 212 369 787 068

•0015 66 101 2 16 80 (800) 229 81 1464 678 828 709 
846 78 009 K3 98 1300) 6 1030 69 971 [2001 818 400 94 
612 23 68 722 79 866 996 ««042 74 77 (1BOOO) 157 
222 77 (200) 316 20 46 47 64 487 684 «»117 294 822 97 
726 887 04121 612 84 622 801 16 61 66 «0110 31 6«
93 264 78 347 660 «3 86 «12 764 67 813 48 91« «6147 
827 477 626 81 607 79 (200) 70« 972 OT301 460 649
937 «»018 86 201 19 80 308 19 49 422 671 622 26 702 
29 64 83 808 916 «»013 216 433 644 83 98 860 69
881 66 66 246 51 348 606 630 831 TI116 78
1500) 86 (200) 239 832 4S7 90 516 96 J660 (300) 728 86 
7*046 84 178 226 400 18 61 640 63 82 «07 81 877 78110 
41 207 84 417 [2001 607 14 15 94 880 74009 299 306 8 
74 447 77 607 602 15 93 805 7«047 62 178 262 336 66 
99 434 96 608 37 698 759 954 7«093 173 263 76 443 
49 601 846 976 92 7 7021 44 74 116 31 228 46 346 483 
628 649 899 924 78012 77 174 273 [3001 317 628 76
661 1200) 937 79240 99 363 72 436 687 722 70 816 933

»0073 132 93 96 498 603 15 27 610 800 72 956 
8 1046 86 144 63 436 [3001 660 613 88 770 »«104 8 67 
206 28 334 68 93 489 616 664 998 »8069 186 264 80
366 477 808 16 980 »4046 116 824 30 88 [200] 616 27
«06 7 86 91 818 56 68 977 »8094 238 73 391 574 87
774 804 12 54 «6072 99 107 68 [300] 230 310 [3001 17
617 (200)728 36 834 902 40 71 [-’00! »7021 68 260 61
448 92 602 73 »»166 80 94 456 841 63 »»029 166 261
363 522 84 802 30 49 64 84 903

•0171 80 290 369 84 466 702 846 974 90 »1077

Loterya.
168 #08 SO 481 24 48 91 542 43 627 [2001 863 907 «8 94 
•«133 206 321 456 529 W 606 48 63 839 964 63 69
• »095 162 87 28« 700 [2001 3« 915 •«>11 101 370 50« 
971 »31)68 183 203 33 SIO 36 91 9« »91 »«141 201 346 
412 518 615 46 57 SOS »7091 136 274 367 827 »H96 
214 575 663 68 81 843 [SW1 64 930 120« »»016 261 78
481 100031 3(5 40M 515 949 74 ■•1016 60 177 513
843 79 922 50 76 1 0*067 140 297 411 51 91 514 37 89
633 71 732 40 45 1OS156 235 362 71 441 522 832 71«
883 »22 36 104*945 143 66 268 447 651<«1 (2001 78«
821 1O3049 67 275 834 418 664 742 52 8J6 10«0 a286 [300193*389 [MO] 480 681 629 777 829 56 964 loro 
45 731200) 158 215 364 414 62 1200) 566 742 66 S6*9tt 
89 IO»062 353 68 99 633 37 71 73 <06 17 879 1O»H( 
14 261 315 543 604 6 »9 728 97 901 6 39

110016 40 330 696 746 909 48 II1007 19 216 Ł 
44 449 623 »34 79 II«167 20 » 423 751 78 831 961 
118089 243 330 4» 88 446 72 99 601 712 29 88 «11 
114143 267 414 563 615 20 78 768 84 826 64921 I1514Î 
300 89 689 621 38 [3001 799 804 13 990 1 I» j66 59 121 
23 636 95 9» 656 713 28 951 60 117034 49 102 1200]
SI 68 348 442 51 60 581 624 84 [5001 80Í »66 118081 
108 87 216 63 372 464 86 663 ,1 6*1 786 817 »03 63 
110021 »8 431 562 712 06 91« (300)

180002 432 56 601 32 709 66 820 1» 129.1 324 43Í 
88 594 758 83 »07 933 57 72 l*«O64 W 204 6 17 84
85 301 66 72 631 602 »3 777 «06 66 »64 68 62 88 91 
18S023 50 64 163 223 62 313 406 6j3 83 636 36 835 M 
914 64 1 84018 25 245 9« 362 500 3« 840 1*3190 344 
437 61 506 39 b78 770 969 1*6103 36 31« 1300] 443
12001 99 624 97 786 818 79 1*7163 317 50 61 400 48 6» 
81 674 88 706 21 921 1*»37S 914 36 1*»146 »2 248

65° ‘<7i
180024 67 22« 385 504 934 111186 328 13001 548 

58 91 «4 643 86 792 800 1 3*124 89 229 677 667 74 
933 188061 73 88 226 367 648 6o7 7 46 818 3« 1S40S1 
168 248 «9 888 477 630 60 6« 86 736 [*XI] 906 17 36 
1 «»003 837 46 410 88 «M 835 IKI 962 «4 184022 11«
26 804 »8 424 690 772 839 56 »2 1870J6 76 W 134 45 
60 67 211 66 31146 576 88 626 764 84364 68973 l»»O27 
57 86 [ 3001160 215 302 670 83 864 99Í l»»301 38 8«
480 MÏ 7734Vi^M839 861146 307 43 414

,W»M¿‘ ÎÎ.KÂSÏ U MV?
lîubl 963 1 44078 202 414 64« 778 M7S 908 14 I41I23 
364 402 10 »4 827 88 l««256 303 66 836 90166 1 48133 
34 *1« 46 81 363 69 431 61 «6 648 46 6ftl 730 1 4N101
113 331 67 476 627 86 616 832 73 »4 »9 14»127 [3001
88 67 832 441 60 91 98 12001 »9 12001 52« 5» 81» *3 900 

100224 362 641 58 696 »37 67 1 0 1020 23 79 31$ 
404 46 80 87 521 72 90 92 626 836 1 8«WK «9 91 10,
277 601 753 837 67 »94 100157 437 9l 6jO 60 * 36 741
807 31 39 996 1 04124 70 28« 346 499 662 74 747 75 
809 99 937 60 67 1 0 0065 66 77 176 90 »68 406 28 81
96 879 1 00160 71 200 62 310 77 478 595 694 700 [2001 
26 50 66 896 907 14 32 48 1 07066 115001 167 26Ï 31«
661 620 Ï6 96 724 88 947 62 65 1 00U6286 193 i24 813 
18 22 [2001 9« 9.4 10U298 416 «13 730 H)3 902”•0267 83 Ä 409 97 612 21 64 7 2 749 71 »31 12001 
78 »4 1 0 1042 258 441 698 747 871 10*016 291 ¿143 920 
100097 IIOOOO] 178 396 478 674 691 8.’7 93 ie4028

pod firmą Carl Neuburg-r. Berlin, FranzS- 
s sebe Str. Nr. 13, za premią 30 fen. za 
sztukę. _________

(K) Poznań, 1S grudnia - Sprawozda
ni r giełdowe. )

Stan powietrza: pochm.
Zyto bez handlu.
Okowita: mocno.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano
w mietam [bez b„ezki) tow oportat. 60-ia 49 4)pl, 
70-ta 29 90, grudzień 60-ta 49 40, 70 ta 29 90 m., 
styczeń 60-ta] 49.50 mrk., 70-ta 80,70 nrk., luty 
60-ta 49,90 m., 70-ta 30,40 m.

(¡sprawozdanie u r a.ą d o w e). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. lO.OOO/o

Trallen- Wypowiedzeń) —litrów. Cena wy 
powiedziana —• mik. » mielecn bez beczki 60 ta 
49,60 mrk., 70-ta 30,70 mrk. listopad —. gru
dzień 70-ta —,— m.

Poznań, 18 grudnia. Ceny mąki. Pszenna 
49 5) rżana 3 ,00 za 100 kilogr.

Ceny targ. wPozr&bIu
d. 13 grudnia 1889,

Pszenica . . 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . 
Groch wrzący

na paszę 
Kartofle . . 
Rzep .... 
Rzepik . . . 
Łubin żółty.

. niebieski 
Wyka . .

(Boz gwarancji.) Trzecia klasa 1S1 król, pruskiej loteryi

(S)
(Numer*

(Popoludn
przr któi 

m isa h. «

we ciągnienie.)
:h wygrana niromiraona 
grywają 155 marek.)

131 42 (3001 98 2V9 12 68 73 307 46 424 75 593 729 
66 6- 87 823 39 53 978 1177 2« 460 6 > 86 642 W 7»; 
»07 19 46 *013 63 109 15 7 * 246 92 307 40 l 636 4 . 6-
66 668 M6 99 [200] 991 »219 20 94 436 62 M 80 «¿4
717 28 64 87 »8 sO2 53 »18 861300] i3Jp.®ÍÍS367 »% 
»013 92 26 1 76 326 463 673 731 1200! 49 6*. 880 •!-!
216 36 500 38 822 98« >« »001 309 10 564 643 818,30
933 91 »117 18 2<9 416 68 80
934 46 » >13 106 9 43 219 26

52« !60'l 41 661 eO „ 
<19 26 45 60 664 66 7«

813 »3174 497 557 886 904 64 »4081 83 360 468 512
666 743 56 803 6 912 86 »»223 399 886 923 »«13» 63 
89 403 56 68» »3 802 12001 4 »26 40 92 9« »7088 Ul
[SOOl 78 96 201 31* 5*7 917 »»<J73 13<X| 243 93 429 3» 
89-’ ”74 «»089 136 71 2.7 304 36 664

100009 6* 62 93 231 312 432 91 613 822 101171
234 34 * 557 82 631 811 12001 906 1 0*069 150 (3001 61
91 91 -59 79 372 544 *76 909 1 080(7 177 92 204 5 79 
40S 6-4 41 875 1 04087 120 357 60 [3001 423 67 626
68 80 611 727 884 950 64 1 05007 8« 1*0 326 74 86 88 1*5 76-[20Ô1 OT3 ^1 71 88 1 00178 3M 408 13 19 711 
13 W1 -2 61 75 915 72 1 07093 -37 52 317 433 720 31^«i «1 l*»l, IOH100142 1 «>1 «0 53 »1 6 6.5 961 
91 IO»2K6 3-47 60 68 636 51 99 733 86 *33 968 7.

1 10062 109 228 48 337 426 86 93 97 619 20 «69 922 
1.12;6«9 [50? M2 672 823 69 81 89 901 11*124 29

•'UJ7'.'» 3*l 'w* io’iÄ 12001 KW l»3¡ñ 418 74 525 650
W *¿«»'86 m“7 *1063 266 310 54 481 K£ 7t1120)1 
w» * 41 SM» oöjLlX'ö v4 ‘«i’-*-* 428 620 626 772
Sól 60 V60 ltSOOrt 268 5-0 51 71 666 07 740 68 -.rj «06 064 90* ¿42^ 404 l*».l 7 M7,J96 906 12001M *500»

348 7i 80 667 677 781 »45 3314» 61 ,345 47 411 56 706 
861 70 81 ‘115 * 4039 87 10«, 11 361 409 6 O <61 *1
3 3107 250 348 460 99 791 MS 9o8 21 78 *«1.,6 215 79 
91 359 416 606 49 72* 41 977 » 7062 674 687 747 63 69 
88- 95« 80 381 OK 236 64 334 434 64 602 74 7o6 830 61 
802 77 3»03K 93 95 102 52 325 63< 670 717 36 831 45 903 

40015 26 126 13001 323 3! 94 401 521 898 977 
111 2*0 309 138 17 81 91 692 696 7«,2 71 908 4*00*1 31 
27 255 3W 43 #9 MW 430 615 24 64 66 87 607 50 63 

Hol UKW] 8 87 «7 48Ü-8 43 157 79 206 84 303 433 39 
664 615 24 732 872 900 4 4195 627 98 722 «»090 2 9
**2 69 320 62 7 2 439 7 3 662 7 6 9.10 76 10142 8., 347
534 671 Î43 69 83 815 »8 »4 946 64 «7157 59 8« 219
38 360 98 578 81 «14 44 776 8.D (2001 97 978 «»331 52 
412 629 [16001 680 728 804 65 74 969 1»139 417 33 74
Ml W ÏK6 «4 768 »19 66 86 5.015
77 142 381 680 702 60 822 47 »*103 4 77 78 218 1500)
’MF* 4‘J 404 17 61 674 “O 651 5S063 M2 100 313 43^ 643 
99 liOG 708 836 »05 29 45 i»2 » 4160 89 246 64 307 13
33 496 600 >>64 1500] 807 42 9M [2001 »»219 69 373
737 69 827 931 »«212 1 26 38 93 62i> 71 673 92 760 855
79 978 »7045 102 73 266 443 6 i 916 »»080 266 442
99 641 996* »9009 122 213 10 87 »8 310 765 980

«0Ó6O 1200) 220 88 [2001 331 44 82 411 90 (200) 5-8 
795 890 962 91 0 1 218 92 448 95 600 817 979 ««((65
114 228 726 ISOOl 876 9. 8 68 82 «3022 138 77 3181200) 
72 12001 434 607 98 838 ulO «4061 184 201 64 67 899 
lin ÏÎ7Î rwïll m KS 977 « 5023 89 189 421 534

677 760 (3001 66 907 16 . 7001577 119 36 5*2 MoI2UU, 
636 85 99 778 837 43 907 18 12001 36 17 7000 223
350 607 15 50 861 17»037 6o 106 280 91 »4 364 401 41 
526 42 659 76 703 7 74 I 79058 170 2.13 401 80 62a o« 
1MM 12 33 8

180010 22 129 55 279 446 1.05 31 41 83 715 83> 
44 49 58 :W5 18 88 .»»024 64 73 95 1-7 20( 8 9 2(
656 629 736 37 6* 860 92. *7 l»*2O6 745 817 15
71 86 963 .»3080 183 2:48 .-8 345 (300) ;o8 4 olł 6.1; 
76 701 ¡A 95 994 .»4092 112 263 *2 378 ni:, 663 65
775 M6 928 12001 46 84 I »5013 42 64 ,5 .,3, 427 42 61 
88 509 637 65 815 .»«092 93 157 9* [2001 tlę,46 :>62 
67 62* 1200] 710 891 .»7146 334 460 5«* ,64 8.4 ,
l»»03- 179 290 313 65 412 27 77 92 b62 ,77 97» 8l 
l»»170 200 51 309 425 37 553 59 89 602 94 99 -78 92»

683 622 89 829 41 930 45 7»020 160 213 66 815 71 452 
[200] 64 661 706 23 811 7»089 196 390 742 56

»«204 332 51 434 507 37 693 94 977 94 [200]
»1186 203 641 646 709 936 »«006 90 125 69 202 17 
37 [500] 66 74 304 446 84 614 (200115 730 87 811 »8039 
181 94 377 467 703 30 850 »4001 [200] 83 130 240 497 
617 708 13 36 969 74 »«069 U» 78 [5001 241 386 466
648 82 712 893 »«104 [200] 34 86 242 53 666 68 642
93 706 79 816 26 »7046 50 121 226 393 452 70 77 79
620 93 710 82 909 19 66 87 »»010 89 160 229 465 619
857 71 900 36 - »»090 194 238 [500] 42 65 384 431 81 
608 69 87 [300] 603 73 82 723 921

•0197 362 92 603 65 736 39 64 94 881 96 »1018
64 166 268 64 84 498 [2001 666 642 (200) 62 [200] 817 
1300] 60 930 »8232 36 77 323 26 457 (2001 641 49 367 826 924

1*0159 80 93 399 416 60 52 63 »2 608 18 758 81« 
si 5S 5* 926 41 84 »*.<(02 15 31 200 7 303 618 62 619Ä 811 30 73 931 ÓO i**022,43 263 317 412 604 
-I HI 7,(6 69 86 8-6 27 924 1*3026 42 66 69 15- 62 29* ÎÎW 48 661 610 702 82* 95 953 1*4041 70 175 93 21«
32 365 444 634 66 73 692 12001 877 .*»024 114,343i 89
m 4f*U 779 HÓ5 ÔS 926 IXÖOat 193 416 19 özö bïo 
4ó hl » 94 ''6M K7“H? 26 > 63 358 407 18 565 761 IWOl 91 ï*»?54 2?.l 36 4 617 35 . »«»002 3 17 181 («0 OW 
978 "404 K9 48° 8b 61S 67 b83 90 884 9i>8 96

i 30106 215 21 633 603 717 848 .* J 6*i
Mût) 994 13^026 73 193 428 73 646 704 77-.«£.^5 32 46 M 75 6» 96 6Í9 9 3 7 87 8M,964 

■ 34193 432 88 52 615 98 761 827 b- 911 > a®l1¿lí .*•
76 [•2001 320 69 71 473 692 811 32 *1S®V6^,-Í3L?M1 Í5¿
i’Ä M

** .«55it'lO-*3.6Âi)Î74 #3 621 «17 38 lilOU

Si? M6 WS
mis -K »44006 12001 218 20 26 506 600 86« »31 I4»UU8 67 13 274 4^ 741 9«9 l««O57 260 74 304 »4 
MO HU TO 147276 620 27 87 646 771 861 1«JOOB 140 
66 316 464 674 606 53 805 12001 40 l«»082 178 214 e»
326 l»OO26M?t«242 315 661 770 86 917 31 82 1» 101»
61 219 31 509 606 46 63 744 73 13001 88 ¿00 2
15*136 76 416 22 592 602 23 766 836 63 969 76 l»»3O7 
U 411 60 68 671 (3001 663 908 1S413O12O01 34 223 24
334 475 6 1 [2001 91 622 50 790 860 96 938 .»»197?63 100 5 ,1 68 662 7 28 817 24 904 49 50 1 ««008 15
274 b2 408 14 19 26 621 88 637 64 93 867 1»»O17 147
77 23- 63 812 605 792 .»»167 8« 92 2,8 641 46 47 767 
949 67 81 l»»013 41 229 341 437 12001 605 92 780 86
843 HJO181 99 [2001 348 469 537 613 721 839 44 928 
lAlOsü -45 309 6tf 626 SI 88 90 734 64 887 961 ÎS*O37 ‘SUOI % 88 175 82 ««
1HH014 31 4M 12U 97 223 340 <3 414 71 668 806 942 J«4082 332 666 87 96 664 68 94 747 «3 818 913 1»»121 
-2 206 25 366 613 49 84 661 71 72 89 856 918 l«O154 
354 427 524 636 46 750 91 862 l«il30 43 292 94 341 M5 ¿6 95 7Ä 69 74 929,60 70 1«»124 84 216 SI
804 86 720 801 934 75 »«»076 176 98 342

170042 256 [2001 579 99 «32 738 61 935 1 7 1032
164 264 635 731 81 851 907 71 17*043 [-WOJ 59 184 812 
87 4-8 560 642 96 986 1 78004 120 33 35 67 437 86 
762 74 871 174 691 704 963 85 1 75012 84 267 539 51 
64 609 806 32 961 178009 30 71 191 234 496 502 870
79 782 89 98 871 75 77 [5001 900 [2001 74 1770W 104
SPWTOa 6l2Ä4f72 »[Ä5 iï

62 1»oÍÍ532* 3363*27 62 608 6607®Ç„84â)5|4?1gQIi«L1io
ÄiMMJ

367 449 90 639 635 94T 79 1»4268 7 6 310 981600I 13001 
747 802 41 72 958 70 l»5003 21 2M 519 76 747 Ti
703 992 186151 224 63 80 92 436 601 24 63 7®1 
348 79 440 90 649 56 634 57 12001 88 992 »“»0J4 26 
104 208 46 368 4Q6 90 618 710 980 1»»328 54 «06

Post auowienia 

miejskiéj 

deputacyi targów

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

100 kilg

1 O W À A

piękny średni 1 pośledn:

19 40 18 80 )7¡70 —
17 40 17 23 17 —
17 60 15 3) 1360
16 20 15 60 14 90 —

_ _ _ — — —
Î. 60 2

— — — — — —
— — — — —
— — — — — — — —
—» — — — — — — —
— — "" — — — —

•yagoones, 12 grudnia
Pi żeni «a: piękna 180-185 mrk., średni 

towar —a., poślednia według jakości 170 do
do 178 mrk.

Z,,<» nowe według jakości 188-173 mrk. 
stare —mrk.

Groch wrzący 160—170 marek na pa v 
160—159 marek.

d ą, zmień nom., według dobroci 150-100 
do browarów —,— mrk,

Owies nom., w nuejsci) według jakości 152 
do 162 marek, pośledni - —.

Okowita 60-ta 49,50 m., 70-ta 80 50 m.

Wrseław, 12 grudnia 1889.
Zyto (za 1000 funt.) stale, wypowiedziano

----- centa. Cena wypowiedziana------- ułk.. na
grudzień 178,00 żąd.. grudzień styczeń —żąd., 
kwiecień-maj 180 00 płac., na maj czerwiec — żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent na mie
siąc grudzień i66t)0 żądano na grudzień-styczzń 
—,— żąd., na kwiecień-maj 166,00 żąd.

Olójrzepiowy cicho «en»
w nie)tc na grudzień 73.50 żąd., grndzień-styczeń 
71,60 żąd., stycz ń-luty 71,— żądano, lnty-marzec 
70,50 żąd., marzec-kwiecień 70,— żąd., kwiecień- 
maj 69,— żądano.

Okowita za (100 litr, a 100%) eicl- 60 i 75 w. 
podatku Kuutum bez in., wypowiedziano —,— litr, 
upłyń, wypowiedz. ,—, na grudzień (60-ta) 49 5'J 
żąd.. (70-taj 3' ¡.00 żąd., gru zień styczeń (7).-ta) 
30,00 żąd., kwiecieu-maj (7u-ta) 31,50 żąd

Ce»a wypowiedzią»» na dzień 14 grudnia: 
żyto 78.00 mrk.. pszenica mrk. owies 66 O 
mrk.. rzep m., oléj rzepiowy 73 60

veut -rypow ■» „ludu, (ezcL 6 nut. podat 
sonsomc., dnia 12 grudnia (60-ta) 49 50 mrk 
(70-ta) 30.00 mrk

Ceny targowe z dnia 12 grudnia 1889

Postanowienia 
komisy! handlowej.

itzsti .
Rp-.jik zimpi

100 klg

piękny I średni | pośledu

31 40 29 70 28
80 |ró 20 80 27

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- . naj- 
wyż. j niż. 
M F. M F.

średni 
naj- naj- 

wyż. I niż. 
M F. M F.

lekki towar 
naj- naj- 
wyż. niż 
MF M F.

2),00, miel. Melis I z beczką 25 50. Spok. Cu- 
k er serowy 1. Produkt transita fr. staus Hatu- 
bu g, «» grudzień 11.80 płacono, —, — żąd., sty 
czei 11,90 płacono —żąd., marzec 12,10 płac., 
12.15 żąd., maj 12,30 płacono . 12,35 ząd. Potw. 
Ob<6t tygodniowy w cukrze surowym —, — ctr.

9 3O'¡ 19 10
19 2018 90 
17 9 »17,70 
¡8 60 i7|8 
10;7O 16Í50 
i? 15- 17 Ot)

18 701)8 30
18 8) 
175) 
1650 
16,30 
1650

18 20 
17 20 
16 03 
16Í10 

• 6¡0

7'7¡’|i7l2o
17 6)17 10

6 80 
lalóo 
lc 50
14 50

3 S 3 i
Cl 40 '

o o o o c

JPogtąo aa r.V’> „owielrz».
Rozdział nacisku stał s ę na całym obszarze

równiejszy i z.ąd mamy słabszy wietrzyk. W Eu
ropie centralnej jest przy wietrzyku z Płd. do Z, 
powietrze przeważnie pomroczne i dość łagodne. 
Wewnątrz Fcancyi nastił znowu przy ■wyjaśniają- 
cem się niebie, mróz, który prawdopodobnie posu
nie się ku W. Mroźne powietrze panuje także 
wielokrotnie w Ang ii i Szkocyi. W Niemczech 
spadł po większćj części •deszcz.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznania.

! o3 03 ¡fc3 -Ö

Beril», 12 grudnia. — (Sprawozdanie urzę 
dowe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 86 — 202 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono 190,50, na grudzień-styczeń płac. 
98,—, na kwiecień-maj płac. 201,50—202 53 do 

202.25, na maj-czerwiec płacono 2< 1,00—202,00, 
na czerwiec-lipiec pic. 200,76—201,76 Wyp ¡wie
dziano — ton. Cena wyp. —,—.

Zyto za liiOO kilogr. w miejscu pł 170 180 
według jakości; miesiąc bieżący pl. 176,75—176,00, 
na grudzień-styczeń płacono 174,00—1,4,75, na 
kwiecień maj pł. >76.50—177,50—177,75, maj-czer
wiec płacono 175,75—176.60, na czerwiec-lipiec 
płacono —. Wypowiedziano 330 ton. Cena 
wypowiedziana 176.00 m-

Owies za 1060 kil. w’miejscn 162—177 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono ¡66.(0,
żąd.----- , na grudzień styczeń płacono —, na
kwiecień-maj pł. 165,75—166 60—166.00, maj czer
wiec płacono 163,—. Wypowiedziano 250 ton. 
Cena 166.0 mrk.

Knkurndza w miejscu pł. 134-142 we
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —, kwie- 
cieu maj płac. 121,76, maj-cz rwiec płacono 122,00, 
Wypowiedziano - ton Cena —.

Olej rzepakowy. Za 100 kilogr. « miej
scu bez beczki 70,7 mrk., z beczką —,— mrk., na 
grudzień płac. 71,8—71,6—71,7, na grudzien-sty 
czeń płacono 69,4, na kwiecień-maj pł 66.6—65,3, 
żąd — , na inaj czerwiec płacono —,—. Wypowie
dziano — cent. Cena wypowiedziana —,— m.

O ku wita obciąż, óu mrk. podatk. zomuiïk. 
w miejscu pł. 61,2 mrk., grudzień płc. —. Wy
powiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku kousumc. w miejscu płac.
32 0 mrk., na grudzień płacono 31,8—32,0, na 
grudzień-styczeń płc. 31,5—31,6, kwiecień-maj płac. 
82,6—82,8—32 7, na maj-czerwiec płc. 32,9—33,1, 
czerwiec-lipiec pl. 33,4— 33,6. na lipiec-sierpień pic.
33 9—34.0. na sierpień-wrzesień płacono 31,3 
do 34,5. Wypowiedziano 60,000 litrów. Cena 
31,90 mrk.

8ze>»el*. 12 grudnia
Pszenica stalćj za iOOO kilogr. w miejsc- 

186-192,0 płacono, na grudzień 190,0 płacono, na 
grndzień-styczeń —,— płacono, na stycze j-luty 
—płac., na kwiecień-maj 197.— płacono, maj 
czerwiec 197,— płac.

Zyto stalćj, za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe 168—172 płac., na grudzień 172 żąd.. 171,5 
pic., grudzień-styczeń —, pł, na kwiecień-maj 
173—174.5 płac., maj-czerwiec 173.— żąd.

Owies za lOtO kilogr. w miejscu 154 do 
157 płacono.

Oléj rzepiowy spok., za 103 kilogram, 
w miejscu bez beczki 70,5 żąd.. grudzień 69,5 żąd.. 
na kwiecień-maj 6 >.00 żąd. _

Okowita niezm.. za 13,000 Utr-prct. w miej
scu bez beczki 70-ta 31.3 płac., 60-ta 60,0, płac., 
na grudzień 7o-ta3 8 nom., grudzień styczeń 70-ta 
—,— nom., na kwiecień-maj 70-ta 31,8 nom.

Hzatsarą 12 grudnia, u z u w 11 a niezm.. na 
grudzień £2 żąnano, grudzień-styczeń £2 żądano, 
styczeń-luty 22 żądano, kwiecień-maj 22- żądano, 
maj czerwiec 22 żąuano. - Kawa good abroge 
Santos za grudzień 86’/«, »«ec 81-, maj &U/4, 
wrzesień 83 -. Usposobienie potw. Obroi 3000 
miecnów.

Hagdehurg, 12 grudnia. — Cukier ziar 
isiy czci, worka 92°/„ 16 00 cnWęr ziarn. ex», 
ri 16,30 cuk. ziarn. excł. 76°,0 Reudem. —,— 

t)rng> produkt excl. 760/0 Rendetn, 12 80. Uspo
sobienie potw. ff. Rafinada chlebowa f- R»-
fiaadt chlstcws , mi-ajoEi radiu. U- s
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ijM/i piżiOMitrza»
Dnia 12 grudnia 1889 r. o 8 godzinie rano.

81 a c y e.

Mulaghmore . 
Aberdeen . . 
Chrystiansund 
Kopenhaga. . 
Sztokholm . , 
Haparanda . . 
Petersburg. . 
Moskwa . . .
Kork, QueensL 
Oherbourg . . . 
Helder . .
Sylt .... 
Hamburg . 
Swineminde . 
N»-ufabrw&8ser. 
Kłajpeda’ . ł)

Wiatr. Stan
powietrza,

756 Z.Płd.Z. 6(zachm.
767 |Z. 1 pogodne
760 jPłn.Płn.Z. l! śnieg
749 IPld.Z. 3 mgła
749 Z.Płd.Z. 2¡zachm.
746 I spokojnie. Ipogodne 

’ ! 770 Płd.W. i śnieg

760 {Płd.Z.
761 |Płn.
752 ¡Płn.Z. 
754 Z.Płn Z. 
75« Z.Płd Z

5 zachm.
2 mgła
3 pochmurno 
1| pochmurno 
3 mgła

757 ¡Płd.Pid.Z. 3 pochmurno 
757 Z. 3 zachm.
764 Płd.Z. 3 zachm.

Da» 
i gedkin» iíLl’CJCeír Wtór Sum

powietrza
Temp, 
w. CM.

12. Pop. 2 ¡ 753,0 IPłdZ. slab.'pogodnie 1- 2,4
12. Wie. 9 769,4 PłdZ. słab.izachm. - 0,7
13. Ran. 7 J 762,6 ,PłdZ. słab.lmgła 1- 1,0

Dnia 9 grudnia mazimam ciepła — 3’4 CeL 
, . minimum ciepła — 1°4 .

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
„Pos Zeit.“ jak następuje:

Pochmurno z przeświecaj ącem słońcem, opada
jąca mgła, dosyć zimno, mrozy, śniegi, po częśći 
jasno, umiarkowanie ostry wiatr, późniśj jędrny.

(W adesłano}.
Dla głuchych. — Osoba, która źa pomocą 

prostego środka wyleczoną została z 23iletaiśj głu
choty i szumu w uszach, jest gotową do przesłani» 
bezpłatnie opisu leczenia w niem. języku, każdemu 
co się o to zgłosi. Adres 4. H. Wlehsłss» Wie» 
X Kolllngasse4-________ (1198)

Cíame

wprost z. fftbryht von Oten A'Keussen, Crefeld,
a nlęe z plerwszćj ręki wprowadzić meżia « 
dowoinój Ilaści. Należy zażądać próbek, •■■»- 

cząjąe bllźćj jakiego rodzaju być nąją.

Paryż . 763 Płd. 1 pogodne -1
Monaater. . 758 PldZ. 2 zachm. 2
Karlsruhe 762 Płd Z. 2 zachm. S
Wiesbaden. ,î) 761 ! spokojnie, |zachm. —1
Monachium 761 Z. 1 śnieg 0
Kamienic> . a) 761 Płd. 2 pochmurno 1
Berlin . ‘) 758 Płd. 2 pogodne 0
Wiedeń 761 spokojnie, ¡zachm. -3
Wrocław 760 Płd. 1 ¡zachm. 1
Isle -.'Aix 766 W.Płn.W. J ¡bez chmur 2
Nizza . . — —
Tryest . . . 759 spokojnie, ¡bez chmur 6

i) Nocą ęaieg Nocą śnieg. 3) Sion. *) Bron.

Najwięcćj w materyał obfitującą ze wszystkioh 
dzienników mód Jest

„lUnstrirte Franen Ziiiw.'
W ciągu roku wychodzi 24 

numerów mód, 28 num. treści bel- 
letrystycznśj i co najmniśj 28 
dodatków, tak że bez przerwy 
wychodzi regularnie co tydzień 
numer.

Dla Austro-Węgier wychodź 
z powodu stępia co 2 tygodnie 
numer podwójny. Numera z mo 
darni gą te same co w .Moden

welt,“ które swoją treścią zawierającą około 2000 
ryciu i tekstu, wiele więcćj podają materyału jak 
którykolwiek inny dziennik mód. 12 dodatków 
rocznie podaje krój fasonów, podług którego można 
samemu wykonywać garderobę dla pań i dzieci 
jako i bieliznę, wogóle wszystko, czego tylko w 
domu może zachodzić potrzeba.

Dział belletrystyczny podaje oprócz nowel, 
bardzo wszechstronnego feljetonu i listów o życiu 
towarzyskiem w wielkich miastach i u wód, regu
larne aonie8ienia ze światu kobiecego, wiadomości 
o sztukach, gospodarstwie, ogrodnictwie i korespon- 
dencyą, oprócz tego wiele artystycznie wykonanych 
illn8tracyi, a do mód jeszcze przeszło 75 artykułów 
na rok z przeszło 300 rycinami, 12 wielkich kolo
rowanych obrazków mód, 8 kolorowych deseni do 
artystycznych robótek kobiecych i 8 dodatków nad
zwyczajnych z wielu illustracyami. tak że liczba 
ostatnich wynosi na rok około 3000. Żadne inne 
w ogóle pismo ¡Ilustrowane w granicach lnb po 
za granicami Niemiec nie może się tą liczbą ani 
w przybliżeniu wykazać, a przytem wynosi abona- 
ment kwartalny tylko 2,50. — .Wielkie wydanie 
z wgzystkiemi miedziorytami“ podaje jeszcze oprócz 
tego 40 wielkich kolorowanych obrazków mód, 
więc rocznie 68 osobnych dodatków i kosztuj 
kwartalnie tylko 4 marki 25 fen. (w Ausro-Wę 
grach podług kursu,)

Abonament przyjmuje każdego czasu każda 
księgarnia i urząd pocztowy. Numera na próbę 
gratis i franco przesyła Ekspedycja, Berlin W. 
Potsdamers!!. 38. — W Wiedniu Operagasse 3.



Duia 12 go grudnia o g dziiie 7*,2 
wieczorem umarł, opatrzony śś. Sakra
mentami, s. p. ' (855)

Roman Strtirti.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

duia 16 b. m. o godzinie 3 po polułiru.
O czem donosi w ciężkim smutku po 

gr żona

żona z synem.
W wtorek nabożeństwo żałobne o go

dzinie 10-tój rano w kościele św. Marcina.
Poznań, dnia 13 grudnia 1889.

na powiat leszczyński
odbędzie się w Lesznie w hotelu polskim w czwar
tek dnia 19-go grudnia z rana o godzinie 11-tej.

W imieniu komitetu powiatowego 
(?58) Hr. Mielżyński.

Pośredniczymy w parcelacj i 
kszych i mniejszych majątków. ’

Kapitalistom lokujemy ich kapitały 
w większych i mniejszych kwotach na 
pewnych hipotekach ziemskich.

Reflektantom na kupno lub dzier
żawę majątków ziemskich wskażemy ko- „
rzystnc interesa bez wszelkich kosztów. 8

Regulujemy interesa hipoteczne i za- 9 
łalwiamy konwersye. (330) S

Banit Ziemski f

Z dniem 1 Października r. b. przeniesionym został nasz

zakład fotograficzny

W1O-

e

z ulicy Bismarka na ulicę (512)

Berlińską nr. 4.
Rivoli i Sp.

a Pomimo znanych cen najtań
szych wyprzedajemy przez

miesiąc grudzień _____
wszelkie matcryc wełniane na sukuie czarne i ko
lorowe, barchany kolorowe i białe, flanele, ko
bierce, chodniki, serwety, firanki, płótna, 
stolowiznę, derki do podróży, dery na konie, 
plusze, aksamity, jedwabie, bieliznę męską, 

trykoty, krawaty, parasole itd. (815)
po cenach wyjątkowych

_____ (( znacznie zniżonych.

70I J. &T. Kamieński, 170
* , Stary Rynek — blisko Nowej nkcy. | * w

PRAWDZ.1WY LIKIER BEHEDÏKTÎÎSÏI
Opactwa Benedyktynów w Fécamp (Francya) 

znakomity, toniemy, pobudzający apetyt i uła- 
Iwiająey trawienie.

VÉRITABLE LIQUEUR BÊNÉDICT2NÉ
1 Brevetée en France et à ¿Etranger.

r-a/r>~t)

I tykietę z podpisem j«neralnego dyrektora.
’ Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz

chowność całej butelki jest sądownie zapisana i za
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
ziemi skutkami, na jakie zdrowie narażone być może. 

Prawdziwy likier Benedyktyński mają na składzie: 
dakób Appel, A. Cichowicz, Ed. Kaatz, ulica Fryde

ryk owaka 5, A, Pntzner, Stary Ryn-k 6. S. Samter jr.
™ BP. Beely i Sp., W. Becker, Emil Bmmme, E. Feckert jr.. 
T. Lnziński (Hôtel de France), J. N. Leitgeber. W. F. Meyer i Sp. 
.T. K. Nowakowski, Oswald Schttpe, handel delikatesów. S. Sobeski,’ 
H. Wolkowitz, plac Wilhelmowski 14. II. Sincbniński w Buku (700)

Hans Hottenroth agent jemliy i Hamburgu.

J. Urbaiikiewiez,
Poznań, Ś-ty Marcin nr. 1, 

poleca najnowsze materye zagraniczne i kra
jowe na jesienne i zimowe ubiory 
i paletoty. Również dla Przewielebnego 
Duchowieństwa rewerendy i płaszcze.

Ceny umiarkowane.

Wielka wystawa gwiazdkowa.
5 o
•5 i w wielkim wyborze do strojenia drzewek od 1,20 Mk. do 5 Mk. smaczne i strojne, konserwowe, pomadkowe, 
E biszkoptowe i marcepanowe.

fj Marcepany królewieckie
go własnej tabryki funt po 1,50 Mk. w pudełkach stosownych do wysłania, marcepany te odznają się wybornym 

smakiem i elegancvą wyrobu.

;s MARCEPANY LUBECKIE
■go Własnej fabryki w rozmaitych formach. -A.lT>XX33CLy od 1 do 15 M. Torty od 1 do «0 M. 
o 5 w pudelkach, owoce, jarzyny, kury, kaczki etc. w naturalnej wielkości.

s| Wszelkie gatunki pierników Gustawa Weesego esS 2 fen. 
|s do 2 Mk., w pudełkach od 3 Mk. do 30 8$k.

Pierniki Hildebrandta z Berlina i Richtera z Norymbergi. Eomby lignickie. 
Bombonierki, atrapy i wielki wybór stosowaych podarków aa gadazdkę.

E Wszelkie zamówienia na pieczywo swiiątccznc również kilkanaście gatunków smacznych tortów, 
haumkucliy etc. wykonywam jak najlepiej ze zwykłą elegancyą.

Oprócz wymienionych gwiazdkowych przedmiotów polecam: (839)

g- SHT CUKRY DESEROWE
>• i? codzień świeże, w eleganckich pudełkach funt 1,50, 2., 2.50., 3., 4 Mrk. w las ego wyrobu pole a

J‘ A. W. ŻUKOMSKI,
o Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.
N Poznań, Berlińska ulica (i. — Filią: Wrocławska ulica 25.

ï
§..£ 3 C O. «J 3

Dla pp. budowniczych!
W przyszłym roku ma stanąć 

n nas aowy dom proboszczo
wski. Kosztorys jego wynosi 
1200j m. Celem oddania tój budo
wy najmniei żądającemu odbędzie 
się dnia 37 bm. o godzinie 
1O z rana w pomieszkania 
mojem termin licytacyjny. — Wa
runki licytacji, kosztorys i rysunki 
mogą być u mnie przejrzane. (801

Modrzę, 5 grudnia 1889.

prz*-w Doz, kościelnego.
najpiękniejszych 
tańców i marszy 
Jana Straussa, za
wierających polki, 
walce, galopady,

marsze itd. w 2 tomach, 
na fortepian na 2 ręce 
łatwo ułożone. Cena 3 m. 
Kto nadeśle 3,20 w zna
czkach poczt, lub prze
kazem. otrzyma wszyst
kie te 50 tańców i
marszy franko.

N. Kamieński i Sp.,
(832)

w F o z n a u i u (Bazar).

rOspę i kiiiiiy
lniane, rzepiowe, z orzecha ziemnego, Sesam, 
z nasienia bawełn., kokosowe; (nu)
Mgfełsą S IXLiąsa.7

polecamy po cenach giełdowych.

Orłowski i Sp,
Na nadchodzącą Gwiazdkę

polecamy:
eleganckie chustki wełniane, jedwabne, zenitowe, 
kapotki w wielkim wyborze, 
spódnice włóczkowe w pięknych kolorach, 
snkienki dla dzieci wełniane białe i kolorowe, 
czapeczki dla dzieci,
wełny w rozmaitych kolorach i wszelkie trykotaże, 
sorsety w pięknym fasonie,
fartuchy, piócicnka, barchany, męzkie krawaty i koł-

nierzyki. Ceny nader umiarkowane.

F. & S. Plewkiewicz,
Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 16,

w pobliżu Łośeloła ś-go Marcina.

euew. z fabr. Patek 
Spł , złote zegarki 

K«P«Ucry, wyroby
W złotnicze, biżuteryą złotą

■' sre^nfi, koralową i w gra- 
natach, poleca (822)

UBF" P° tanich cenach

W. Szulc, zegarmistrz i złotnik,
Poznań, Bazar.

królewieckich i lufeeckick marcepanów
w całych garniturach i małych kawałkach,'

Ciastka do herbaty i czekoladki,
Ubrania na drzewka, bomby lignickie,

PIERNIKI
Gustawa Weesego w Toruniu, T. Hildebrandta 

A Syna w Berlinie, jako i sławne

Norymberskie pierniki (z kotwicą)
z fabryki i. Ad. Richtera & Sp., ces. król, dostawców 

nadwornych w Norymberdze,
Biszkopty z fabr. A. H. Langnese Mi we & Co. w Hamburgu,

Dr. Klausa prawdz. karmelki szwajcarskie,
prawdz. rosyj karmelki, prawdz. rosyjską herbatę

poci gwarnncy:}, (837)
Piękne i eleganckie atrapy, cukry, najlepsze fabrykaty.

W roku bieżącym dołożyliśmy nadzwyczajnych starań w wyborze 
rozmaitych przedmiotów odpowiednich na gwiazdkę, i prosimy o łaskawe 
względy. 2 głębokim szacunkiem

J. P. Beely & Co.
{Edmund Graefel

Ulica Wilhelmowska 5. Filia W. Garbary 41.
Za Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z' ’’—'«sia. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kury ira Poznańskiego

Żłóbki
kcnigtlctne i

figurki do żłóbków
poleca (844)

A. Krzyżanowski,
Po/nafi.

i
Gwiazdkowa i ziipelń:i

Wyprzedaż
ubiorków dla dsieoi.
Z. À, Tułodsiockie,.

t

I ni« jest środkiem taj mnym. Środki 
t naojć można zapakowane w karto- 
niei zaopatrzone w dok adny przepis 
nży ia za !tH 1,50 w aptece pod 
Królem Salamonem (,König 
S: lomo Apotheke") we Wrocła
wiu. Neue Sandstr. (810)

V. Seibert-

Dr. Lassara knracya włosów

U, z=<pozitjlit. Wielką

A. Arendt i Sp.
zakład optyczno-mechaniczny,

fabryka telefonów i telegrafów,
HUlica Wielka Rycerska nr. 1, ■■ 

poleca na nadchodzącą Gwiazdkę wielki wybór na podarki 
bardzo stosownych artykułów wchodzących w zakres optyki, 
mechaniki, meteorologii, matematyki, eloktrotechniki oraz 
sztuki leczniczój a mianowicie: (729)

Dalekowidze astronomiczne, terrestryczne, marynarskie, 
do podróży, teatralne i salonowe w wyrobach fraue. i ang.

Mikroskopy, dla szkól, dla rewizorów mięsa i do celów 
naukowych.

Stereoskopy z widokami, mouokle do fotografii, Antho, 
Kalejdo-, Miro-, Praximo- i Floro-skopy.

Lupy botaniczne do kontroli nasion, sztucznych i fałszo
wanych nawozów chemicznych i surrogatów paszy, dla rytowni
ków, malarzy, fotografów oraz do celów techniczych i nauk.

Okulary i binokle, loruiony, lornetki i szklą do czytania, 
w opraw, ze złota, srebra, alirainium. niklu, żótwiny, rogu i stali.

Barometry, aneroidyczne, holosteryczue i rtęciowe w naj
nowszych ozdobach.

Termometry w najrozmaitszych kształtach: pokojowe, 
stołowe, do okien, kieszonkowe, kąpielowe, lekarskie, chemi
czne oraz wszelkie płynomierze (Areometry).

Cyrkle, grafiony dla szkół i techników, miary stalowe 
i taśmowe, z drzewa.

Aparaty indukcyjne, magnetoelektryczne. elektromotory, 
baterye galwaiiczne, maszynki elektryczne, elektrofory, apa- 
raty Rumkorfa dla lekarzy, fizyków i szkół.

skrzynkę grającą
(melodye naród, polskie) za
cenę fabryczną odstąpi

“^7". SztclIc,
Poznań, Bazar. (822)

il
w 30 gatunkach codzień świeże od 60 fen. do 1,40 Mrk.

Czekolady do gotowania
własnej fabryki funt 1,40 M. Przy odbiorze nąjmniój 5 funt, 
posyłam franko i 72 funta czekolady jako rabat.

Czekoladę do gotowania, jedzenia i zdrowia Ph. 
Sucharda z Szwajcaryi i Menier z Paryża po cenach fabr.

Cacao w tabliczkach i w proszku od 2—6 M. funt.

HERBATĘ
w wyborowych gatunkach od 3 do 12 M. tnnt. Prószę herba
ciane po 2 M., 2,50 i 3 M. (Przy odbiorze najmniej 5 funt, 
posyłam franko i V2 funta herbaty jako rabat.)

Biszkopty angielskie, andruty wiedeńskie, migdały w 
łupinach, rodzenki ua gałązkkch, ligi, daktyle. Fruits gla
cés, konserwowane owoee w sjojkach i puszkach. Soki 
owocowe tegoroczne czyste, likwory krajowe i zagraniczne, 
eseneya pnnezowa, arak, ruin, koniak. (840)

Wszelkie zamówienia wykonuje stosownie do zlecenia 
i w dobrem opakowaniu-

A. W. Zl KOflSKI.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
Filia: ulica Wrocławska nr. 25.

(1019)

Lampy

B. Szulc ze wski,
plac Wilhelmowski 10, naprze

ciw teatru miejskiego.

Przewielebnemu Dn- 
cbowieństwn polecam się 
do malowania wszelkich 
obrazów kościelnych, 
ołtarzyków, chorągwi, 
i odnawiania starych 
obrazów. (738)

Stanisław Czarników,
malarz,

ulica Wilhelmowska nr. 6,

Gospodynią
w średnim wieku, bardzo dobrze po
leconą. ma do umieszczenia na pro
bostwo lub do dworu J. OKuli- 
cka, Poznań, ulica róg Jezuickićj 
i Koziej Nr. 4._________ (851)

Organista i
potrzebny zaraz lub od N. R. 
Mieszkanie chwilowo małe.
Sokolniki p. Września.

FABRYKA
papierosów i tureckich ty tun i

„VULKAN«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
¡tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane. 
B»arfhrf5la5a^ga5ag55B«yg^-^śa.rf«»g‘5g5ał5ahri5r»^'

donne des leçons de conversa
tion. S’adresser à Ms? Lemmen 
Wodna ulica 14.(634
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